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kisitomosz — zbrodniarz 


£irzelit do przechodnia i x rewolwerem w ręku i l 


uciekl bezkarnie 


zagadkowe motywy krwawego napadu 


. Łódź, 16 stycznia. 

Wczoraj o godzinie 10-ej minut 30 wie 
czorem przy zbiegu ulic Łagiewnickiej | 
Tokarzewskiego nieliczni przechodnie 
usłyszeli suchy odgłos wystrzału rewol- 
węrowego i przeraźliwy krzyk jakiegoś 
mężczyzty, 
- — Raliunku! Pomocy! Mordują! 

W chwilę później ujrzano jakiegoś 
młodego 
OSOBNIKA W MUNDURZE LISTONO- 
SZA Z REWOLWEREM W RĘKU 
któr aż biegt bardzo szybko i wkrótce 
krył się w ciemnościach nocnych. 

Przed domem pozostała ofiara tajem- 
niczego listonosza, raniony kulą rewol- 
werową 23-letni Antoni Mazur, zamiesz 


zur leżał na bruku, zdradzając 
SŁABE OZNAKI ŻYCIA. 


nickiej i Tokarzewskiego nagle zbliżył 
się do nich jakiś listonosz i „absolutnie, 


Obok niego stał jego kolega, który ra-|nie wyjaśniając o co mu chodzi, 


zem z nim spędził w 
bliskich restauracji i był świa 

KRWAWEGO NAPADU, 
Zaalarmował on komisarjat policji, któ- 
ry przedewszystkiem zawezwał pogoto- |Ś 
wie do rannego. 


Przybyły lekarz stwierdził, że Mazur 


ieczór w jednej z po 


STRZELIŁ DO MAZURA, 
poczem szybko uciekł na ulicę Łagiew- 
ni 
O ileby więc zeznania tego jedynego 
świadka odry: sny sdadnaiy się z 
rzeczywistoś napad byłby 
AKTEM ZEMSTY OSOBISTEJ, 


doznał ciężkich uszkodzeń cielesnych !|albo też zbrodnią, dokonaną przez nie- 


udzielił mu pomocy. 


Wszczęte przez władze dochodzenie 
ołało ustalić |szczać, że napad ten nie miał charakteru 
świa rabunkowego, gdyż Mazurowi ani jego 
miast | koledze nic nie zrabowano. Władze poli 


policyjne dotychczas nie zd 
przyczyn krwawego zajścia. sea? 
dek, kolega Mazura, który natyc 


poczytalnego osobnika, 
W każdym bądź razie należy przypu- 


został przez władze przesłuchany oświad |cyjne wszczęły energiczny pościg za ta- 


czył, że powracał z knajpy z Mazurem !|jemniczym listonoszem. 


Dotychczas go 


katy orzy tlicy Kwiatkowskiego 8. Ma. śdy znaleźli się przy zbiegu ulic Łagiew- | jeszcze nie schwytano, 


„Ver w paszporiach 


czy el waiel może amieć prz brane 
urezśględnione przuutła- y oby 2 ay 


-Postulaty Lodzi | 


Ed owego 
 rozfładu jazdy 


i Łódź; 16 stycznia. 
Mieszkańcy Łodzi niejednokrotnie na 


kladów jazdy kolei EN PA 
M nisterstwo kolei, pragnąc napra- 
wić te stosunki, a przystępując obecnie 
do ułożenia nowego rozkładu jazdy, któ- 
"ry będzie obowiązywał od 15 maja b. r. 
poleciło łódzkim władzom kolejowym 
zwołanie konferencji, która ustali postu- 
laty Łodzi w sprawach komunikacyj- 

tych. 
- “Konferencia odbyła się dziś rano o 
godzinie 1l-ej w wydziale eksploatacji 
węzła łódzkiego, pod przewodnictwem 
naczelnika Turczynowicza. Obecni na 
niei byli przedstaw! icicle mag stratu į sto 
warzyszcń gospodarczych. 
Uchwały, jakie na tei konferencji | 
zapadły jeszcze dziś przesłane zostaną 
do ministerstwa komunikacji, 


fHiradzież w faŚrt:- 
ce Alfarta 


Złodzieje schwytani 
przez policję 
Łódź, 16 stycznia 


zn 


joe dze pe v 


Łódź, 16 stycznia, 
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diodai do Anaie scysji pomię- 


PY się. zdarza że imię i nazwisko dzy interesantami a urzędnikami, którzy 


obywatela używane przez. niego w życiu nie mając ku temu 
odpowiada 


codzienem, zupełnie nie' 
brzmieniu zapisu w księgach / metrycz- 
nych. Często korespondencja, przekazy 
pieniężne i przesyłki pocztowe nadcho- 
dzą na imię i nazwisko obywatela, nie d- 
parte na dokumentach. 

Ponieważ przy wystawianiu dowo- 
dów osobistych, wymagane jest przedsta 
wienie metryki, — często takie fikcyjne 
nazwiska i imiona są wykrywane i ra- 


Rowy urzad 


Gezpieczeńsíwa rucfiiu 
ulicznego 
Łódź, 16 stycznia, 

Z dniem 1 kwietnia czynny będzie no 
wy urząd bezpieczeństwa ruchu uliczne- 
|go, w którym skoncentrowane zostaną 
wszystkie sprawy z zakresu ruchu ulicz 
nego. 

Nadzór nad tym nowym urzędem spra 
wować będą łącznie: prezydent miasta i 
starosta grodzki. 

Statut nowego urzędu i tryb jego dzia 
łalności został już przez władze adinini- 
stracyjne i samorządowe uzgodniony. 

Do zakresu działalności-tego urzędu 
należeć będzie miedzy innemi wydawa- 


W fabryce Allarta przy ulicy Kątnej "e zezwoleń na wszelkie procedcry przy 


(9 dokonano śmiałej kradzieży. 

Złodzieje przystawiłi drabiny strażacj: 
kic do budynku przędzalni, wytłoczyli 
Szyby na pierwszem piotrze I w ten spo- 
sób dostali się do wnętrza febryki. Łu- 
pom ich padla: przędza bardzo poważnej 
wartości. 

O włamaniu zawiadomiono 'natych- 
miast wladze policyjne, które wszczęły 
energiczny pościg i szybko zlikwidowa- 
Iv całą szajkę złodzicjską, odbierając 


ej ziiaczńą część skradzionej przędzy. 


Sprawcdni włamania byli znani zło-. 
dzieje łódzcy, którzy” w ostatnich cza- 


sach dokonali wielu śmiałych wypraw 
Antoni Tryl (Przędzalniana 22) Zygmunt 
Ki lińskj i Aponia Uri ańska. Policja u- 
ipta również pasęrów: Milszajtna (Ła-|s 
ziownicka 24) 1 Donwiamva Tuadła (Drei 


wnowska 22), którym ziodzicje stale doji 
stargzali towar: 


wożnicze i uliczne, kontrola nad  prze- 
strregan'em przepisów 6 ruchu ulicznym 
i nad oświetlamiem ulic. 


$rmeierć 320 osób 


wskutek katastrofy 
okretomej 
Londyn. 16 stycznia 
(Telegram własny „Eroressu*) 
Nadchodzą tu wiadomości o nowej ol 
brzymiej katastrofie okrętowej, w któ- 
rej straciło życie kilkaset osób. 
Na wybrzeży chińskiem. naprzeciw 


wyspy angielskiej Hong-Kong rozbił się 


w czasie! burzy statek chiński z 300 pa- 
sażerami, przeważnie chińczykami. o- 

ra2:100 JIndźmi załowi. Statek rozbił się 
zatona, a 2400 osób zdałano uratówać 


liodvnin nzóło 20, 


prawa, odmawiają 
wspisywania przybranych. imion. 
Ponieważ wypadki takie są coraz czę 


stsze, szczególnie wśród ludności żydow A 


haski przeto niektóre samorządy zwróci 
się do Min. Spr. Wewn. z prośbą o wy 
z wyjaśnienia, czy w dowodach oso- 
bistych mogą być odnotowane przy imio 
nach prawdziwych, przybrane z adnotac 
ja uvel", Wyjaśnienie takie zostanie wy- 
ane, 


Siace 
EscRERESEREBŹUJ 


bedą zamieniane w 43.9. 
tytko do 31 stycznia 


Łódź, 16 stycznia. 

Jak się „Express“ dowiaduje, w dniu 
31 stycznia b. r. upływa ostateczny ter- 
min wymiany w Banku Polskim bankno 
tów 10, 20 i 50 złotowych, wycofanych 
z obiegu w ubiegłym roku. Są to bank- 
noty 10 i 20 złotowe pierwszej emisji z 
dnia 28 lutego 1924 i 15 lipca 1924 roku 
oraz banknoty 50 złotowe z dnia 28 lu- 
tego 1924 roku. 

Po dniu 31 stycznia łódzki oddział 


Banku Polskiego wyżej wymienionych! 


pieniędzy przyjmować do zamiańy już 
nie będzie. Wymieniać je będzie można 
jedynie w drodze wyjątku w skarbcu 
emisyjnym Banku Polskiego w Warsza 
wie, 


Urzad wojewódzki 
waiczy 


z plaśą pożarów 
Łódź, 16 sty -zn'+. 

W dniach 24i 25 stycznia odbędą się 
w urzędzie wojewódzkim dalsze kónie- 
rencje, poświęcone sprawie wydodiia 
przepisów przeciwpożarowych. 

Przepisy te mają nosić . charakter 
prewencyjny i będą dotyczyć zarówno 
ao mieszkalnych jak i tabiyz z. 


ych 

W obradach tych wezmą udział mię. 
dzy innemi przedstawiciele straży ogniń 
wej, władz policyjnych i przemysłow yo 


——1——-— 


Nareszcie?!... 


150 koszy 


ma ulicach Lodzi 
Łódź, 16 stycznia. 
W roku bieżącym na ulicach miasta 
zostanie ustawionych 150 koszy do śmie 
ci. Obowiązek wypróżniania tych koszy 
ciążyć będzie na dozorcach domowych. 
Niewątpliwie ustawienie tych koszy 
przyczyni się do realizacji istniejącego 
już od dwuch lat administracyjnego zakz 
zu rzucanią śmieci na chodnik. tyt 


Niebezpieczny 
oszusůi `. 


aresztowany przez poti: 
cje łódzką. 3 
Łódź, 16 stycznia. * 

Po likwidacji bandy złodziejskiej b. 
studenta Juljana Kona i ujęciu oszusta 
matrymonjalnego Paczkowskiego, w dniu 
wczorajszym policji łódzkiej udało się 
aresztować słynnego w całej Polsce i 
poszukiwanego przez kilka sądów nieja 
kiego Grzybka, który od dłuższego czasu 
grasował na terenie Łodzi. 

Grzybek Bie Jet się za wyższego : u- 
rzędnika administracyjnego i wyłudzał 
pieniądze od naiwnych, obiecując im 
świetne poetiy, PPPT oszust poat ró- 
wnież w Łodzi lotne „biuro pora 
wnych”, które świetnie -prosper 
Oszust: zapewniał. wszystkich, że posia. 
da znajomości w ministerstwach, oraz 
wszystkich urzędach centralnych i po- 
dejmował si załatwienia ` wszystkich 
spraw najtrudniejszych 'do przeprowadze 


W ostatnich dniach kilku Ssódkzgych 
jego klijentów zwróciło się do władz, 
które Grzybka aresztowały, W czasie 
przesłuchania ustalono, że posiada- gn na 
sumieniu kilkadziesiąt oszustw dokona- 
nych w naszym mieście, dzięki którym 
„Zarobił“ około 20 tysięcy złotych. 


Bedzie odwilż 


3 stopnie poniżej zera 
„Łódź, 16 stycznia. 

Dziś rano o godzinie 9-ej termometr 
wskazywał — 4 stopnie C. o 12-cj Zaś 
temperatura podniosła się d9 — 3 stopni 
C. Zanosi się na odwilż. 

Brygady techniczne telefonów i tele- 
grafów czuwają nad tem. by raptowne 
zmiany temperatury nie dokonały pono: 
wnie poważnych uszkodzeń. 


finęeiefski statek 


satonat przy ujściie 
Frisky 
Gdańsk, 16 stycznia 

Angielski statek pasażerski, który 
przed kilku dniami osiadł na mieliźnie 
przy uiściu rzeki Wisły, został w dniu 
wczorajszym w czasie silnej burzy cał- 
kowicie rozbity. Załodze oraz pasaże- 
rom udało się w ostatniej chwili urato- 
wać i przybyć do Gdańska. 


Wi Iczyca porwała dziecko 


i uciekla z miem do lasu 


Witno, 16 stycznia 

Wielkie mrozy, panujące w całej Wi 
leńszczyżnie snawodowały, iż stada 
zgłodniałych wilków wyległy na drogi 
i zbliżają się do siędzłb ludzkich. 

Wczoraj do folwarku Zabiele koło 
Dukszt podkradła się zgłodniała wilczy 
ca. wdarła się do mieszkania i porwała 


do drzwi, wilczyca była już w lesie. 

Na alarm kobiety zorganizowano na- 
tychmiast wielka obławę, w której wzię 
ła udział służba folwarczna. policja oraz 
żołnierze z oddziałów K. O. P. 

Kordon ludzki z pochodniami opasał 
całą najbliższą okolicę, przetrzaśnięto 
wszystkie zarośla. niestety, bez ręzul- 


z łóżeczka roczną córeczkę właściciela | tatu. 
"folwarku. Nim stara piastuuka dobięzła 


£ 
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Miljardowe straty Stanów 


| Pm HZ", n „EE aipyy ©"* 


Zjedn. 


z powodu „zatkaneżo” ruchu uliczneśo. 
Sytuacja narazie bez wyjścia. — Poprawa musi pochłonąć koszta. 


Każdy z nas łączy z pojęciem St. Zje 
dnoczonych dwie rzeczy: wielkość 
szybkość. Jest w tem pewna przesada; 
6 ile bowiem co do wielkości domów 
np, nikt St. Zjednoczonym dotąd nie do- 
równał, to co do szybkości ruchu ulicz- 
nego pozostawiają one wiele do życze ' 
nia. 

23 MILJONY SAMOCHODÓW. 

Wprawdzie ze swemi 23 miljonami 


samochodów i wspaniałemi szosami St. 
Zjednoczone przejeżdżają rocznie o wie- 


le więcej kilometrów, niż wszyst. inne 
' kraje świata, razem wzięte: robiąc zre- 


tą na godzinę więcej kilometrów, niż sa 
mochody jakiegokolwiek innego kraju. 
Lecz te same St. Zjednoczone mają prze 
cie miasta, a są one właśnie szaloną 
przeszkodą dla pożerających kilometry 
aut. Gorzej nawet, miasta pozbawiły sa- 
'mochód jego właściwego charakteru i z 
najszybszego Środka komunikacji uczy- 
nity raczej hamulec komunikacji. . 

Jeśli pominiemy nawęt ofiary w po- 
staci setek istnień ludzkich, i'tak samo- 
chód w mieście przyczynia dwie powa- 


źne trudności: hamuje szybkość i zmniej 
uliczni 


sza powierzchnię ruchu ego. 
PRZEKLEŃSTWO ST. ZJEDNOCZO- 
NYCH. p 


To właśnie ślimacze tempo jazdy sa- 
mochodem w wielkich ośrodkach ruchu 
jest największem przekleństwem St. Zje 
dnoczonych. W takim New Yorku, do- 


stawszy się w całą gromadę samocho- |” 
dów, jedzie się przeszło godzinę kawa- | 


łek drogi, który w innych okoliczno- 
ściach nie zabrałby nawet kwadransa; 
tyle czasu pochłania zatrzymanie się na 
skrzyżowaniach ulic, g 


2060 MILJARDÓW STRAT 


| „ oWynikające z tego powodu straty ła. 
„two jest przeliczyć na dolary; to też sta 


*ystycy nowojorscy podają, że wynoszą 
one dziennie miljon dolarów. Ponieważ 
takie same stosunki panują w Chicago i 
Bostonie, więc tylko dla tych trzech 
miast straty, wynikające ze ślimaczego 
temna samochodów, obliczane są na 
600 miljonów dolarów rocznie; dla sa- 
mych zaś St. Zjednoczonych straty z te 
go tytułu obliczane są na 200 miijardów 
dolarów. 

Jak olbrzymia jest ta suma, wynika 
stąd choćby, że w r. 1927 lny do- 
chód wszystkich obywateli St. Zjedno- 
czonych wyniósł 90 miliardów dola- 
rów. 

JAK ZARADZIĆ ZŁU? 

Najtęższe głowy zastanawiają się 
nad tem. jak urządzić miasta, by tych 
EIRIAN EOS ESAR E AD 


Książe- miljoner 
procesuje sie s biednym 
inma tida. 

Bytom, 15 stycznia, 

Niesłychane, ogólnie znane skąp- 
stwo księcia pszczyńskiego stało się po- 
wodem do wszczęcia procesu ze strony 
biednego inwalidy górniczego Krause- 
go przed najwyższym trybunałem w Lip 
sku. 

Zatrudniony od 17 lat w kopalni księ 


„cia pszczyńskiego pod Waldenburgiem 


Krauze uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi. ; 

W myśl umowy należał mu się depu- 
tat węglowy w ilości 40 centnarów rocz 
nie. Nagle zarząd kopalni zaprzestał do- 
siarczać miu bez podania powodów wę- 
gla, wskutek czego inwalida zaskarżył 
księcia pszczyńskiego do sądu pracy i 
wygrał proces. 

Książe pszczyński apelował. jednak 
do drugiej instancji a po przegranej do 
najblższego trybunału pracy w Lipsku. 


W międzyczasie biedny inwalida-górnik 


„zmarł, co. prawdopodobnie uwolni księ- 


cia od świadczeń na jego rzecz. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 


miesz Kaiectwa i śmierci. 


kosztownych trudności uniknąć. Dla 


i|wszystkich jest w każdym razie jasną 


rzeczą, że ulice współczesne nie są w 
stanie wchłonąć wciąż rosnącego ru- 
chu. Nie. pozostaje więc nic innego. jak 
uciec się do trzystopniowego systemu 
ulic, przy którym ruch ciężarowy skie- 
rowanoby pod ziemię, samochody pasa- 
żerskie, jadące na większe odległości. 
jechałyby górą ma specjalnych pomo- 
stach, a ulice obecne pozostałyby jedy- 
nie dla ruchu na bliską odległość. 
-"Przystowanie ulic do tego systemu 
pociągnęłoby za sobą olbrzymie koszty, 
których pokrycie w Europie nie dałoby 


re w okresie dwudziestu lat zbudowały 
tak wspaniałe szosy dla samochodów, 
znajdą, gdy zajdzie potrzeba, odpowie= 
dnie źródła. 


OGRANICZENIA DLA TAKSÓWEK 
' Narazie władze pragną spróbować 
wszelkich innych środków. a więc: ogra 
niczyć ilość samochodów, drogą zakazu 
POSEN Z: 


Przed sądem przysięgłych w Paryżu 
stanęła w tych dniach niejaka Mary Bra 
chet oskarżona o bigamję. 

Proces ten ze względu na oskarżoną 
która jest z zawodu „jasnowidzącą” i na 
towarzyszące okoliczności, zamienił się 
'w istny skecz kabaretowy, budzący co 
chwilę wybuchy śmiechu śród rozbawio- 
nego audytorjum sądowego. T 
Pani Brachet, poślubiwszy pierwsze- 


|dząca, że nie zazna szczęścia w tym 
|związku i dlatego poślubiła drugiego, 
nie uważając za stosowne rozwieść się z 
pierwszym swym małżonkiem. , Pierw- 
szym szczęśliwcem był niejaki Terrat z 
zawodu mechanik, którego panna Mary 
poślubiła w Paryża i przeniosła się z nim 
do Saint-Martin de la Plaine. 

W miasteczku tem młoda mężatka 
zyskała sobie w swym zawodzie bardzo 
liczną klijentelę, mąż ją uwielbiał, sło- 
wem szczęście było kompletne. 

Gdy na raz oświadczyła pani Brachet 
swemu małżonkowi, że jako jasnowidzą 
ca wie z wszelką pewnością, że on w r. 
1924 zdradzi ją ze szczupłą brunetką 
melancholijnego usposobienia. Przeczy- 
tała to ona w świazdach i nieszczęście 
to jest nie do ominięcia. Nieznajoma ta 
uwodzicielka nazywać się będzie Lu- 

a. 
Mąż śmiał się z tej przepowiedni uko 
chanej żoneczki, ta jednak od tej chwili 
zapadła w głęboka rozpacz, aż wreszcie 
dnia pewnego pani Brachet. pragnąc wi- 
docznie uniknąć oczekującego ją 
bolesnego ciosu, drapnąła od męża, któ. 
ry ją miał za 2 lata zdradzić z brune*ką 
Lucillą i jako jedyną pamiątkę po sobie 
pozostawiła „niewiernemu' małżonkowi 
rozpaczliwy list, w którym raz jeszcze 
powtórzyła mu ów tragiczny prognostyk 
i oblewając papier łzami, życzyła mu 
szczęścia. 

— Czy chciałby pan, aby żona powró 
ciła do pana? — pyta sędzia obecnego 
na sprawie p. Terrat. 


się pomyśleć. Lecz St. Ziednoczone, któ- 


- Jasnowidząca 


Zamiast procesu © dwumęstwo 


sicecz kakareiowy 


go mięża, odgądła odrazu, jako jasnowi- 


używania samochodu przez jednego pa- 
sażera. skoro jest tam dość miejsca na 
czterech. = 

Jak taka zmiana da się przeprowa- 
dzić z samochodami — trudno odpowie 
dzieć. Lecz z taksówkami sprawa pói- 
dzie dość łatwo; staną się one publicz- 
nemi środkami komunikacji, jak autobu 
sy i będą musiały zabierać większą ilość 
jadących. Ograniczy to w znacznym sto 
pniu ich ruchliwość i zmusi do krążenia 
ma czem najbardziej ucierpi pasażer '0s- 
tatni, najdalej jadący. 

Ponieważ jednak i takie postawienie 
sprawy nie usunie wszelkich trudności, 
więc powstaje jednocześnie myśl zupęł 
nego skasowania tramwajów, jako zaj- 
mujących zbyt wiele miejsca, i zastąpie- 
inia ich przez samochody czy autobusy. 
Jak z tego wszystkiego widzimy, St. 
Zjednoczone, które padły ofiarą rozwoju 
samochodów, będą musiały złożyć w o- 
fierze ruchowi samochodowemu bardzo 
wiele jeszcze rzeczy. 


1 bigamistka | 


Ależ tak! Choćby w tej chwili! 

— Ani myślę wracać do niego! — 
krzyczy śliczna jasnowidząca. — 

przepowiednia napewno się sprawdziła! 

Po ucieczce z domu p. Mary znalazła 
się w Paryżu i tam poznała zamożnego 

kupca hiszpana, Lopez'a, za którego 
wkrótce przy pomocy. jakichś dokumen- 
tów w których przemilczane „było o jej 
stanie cywilnym, wyszła za mąż, Le 
w tym zwiążku nie żńałazła - szczęśóla:: 

Jiej gwiazdka i tu przepowiedziała dl że 
niezadługo i Hiszpan ją zdradzi, Od” 
chwili jęła to powtarzać mężowi ta 
często, że ten wreszcie usiłował złamać 
nieprzebłagane fatum. 

Wówczas dotknięta do = h mięsa 
jasnowidząca zatelegrałfowała do swego 
pierwszego małżonka: „Przepowiednia 
się ziściła, Krzywdzą twoją żonę. Przy- 
jeżdżaj”. i 3 

Pan Terrat na skrzydłach ptaka przy 
leciał do Paryża, odszukał mieszkanie, w 
którym zamieszkiwali małżonkowie Lo 
pez i wybił brutalnemu Hiszpanowi dwa 
zęby. W chwili jednak rozprawy pomię- 
dzy dwoma 'mężezyznami, jasnowidząca 
zniknęła i wpadła jak kamień w wodę. 
Ale tym razem pozostawiła list swemu 
drudiemu mężowi, prorokując mu, że w 
r. 1929 zakocha się w korpuletnej małej 
kobietce, za którą będzie szalał, 

— Czy chciałby się pan pogodzić » 
żoną? — pyta przewodniczący p. Lo- 
pez'a, który posiada już miast 2 wybi- 
tych 2 złote zęby. 

— Z rozkoszą! i 

W takiej atmosferze toczyła się ta 
ledyna*w swoim rodzaju sprawa, nic więc 
dziwnego, że po pół godzinie został ogło 
szony wyrok uniewinniający panią Mary. 

Po ogłoszeniu wyroku jasnowidząca z 
uroczym uśmiechem wręcza zamkniętą 
| kopertę przewodniczącemu, 

— Proszę otworzyć. Pisałam to mie- 
'siąc temu, Tam jest powiedziane, że prze 
riani, iż będę z pewnością uniewinnió- 
na. 
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Chore serce kaia 


co radzę dowcipmi paryżanie 


Kat paryski, Deibler, zachorował w 
tych dniach poważnie na serce. Okaza- 
ło się, że mieszkanie, które zajmuje wu 
własnym domu (kat paryski jest kamie- 
micznikiem) — nie odpowiada jego po- 
trzebom, już chociażby z tego powodu, 
że musi, idąc z jednego pokoju do dru- 
glego, przechodzić przez klatkę schodo- 
wą, co źle oddziaływa na jego serce. 

Deibler w tych dniach był u lekarza, 
który stwierdził, że pacjent niedomagn 
bardzo poważnie na organ tak zbytecz- 
ny w jego zawodzie. 

Lekarz polecił więc mu aby zajął 


mieszkanie, które mu się należy z urzę- 
du — na placu Konwentu. 

Niestety, mieszkanie to jest zajęte, 
a właściciel jego również ma wszyst- 
kie prawa do nieustępowania. Wobe: 
powyższego Deibler zwrócił się do Są- 
dów paryskich z prośbą o eksmisję je- 
dnego z jego własnych lokatorów. Sąd 
uznał świadectwo lekarza, ale postano- 
wił wydać wyrok za tydzień. 

Tymczasem dowcipni paryżanie ra- 
|dzą Deiblerowi, aby postąpił ze swyre 
lakatorem bardzo prosto: skrócił go v 
głowę i... mieszkanie będzie wolne. 


Moja 


mąż, Lecz 1 
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Samiasiyczntuj 
pormysł 
osuszenia morza fréd- 
siemniecgo. 


Niedawno jeden z medjolańskich 
dzienników zamieścił wiadomość, że pe 
wien miemiecki inżynier zamierza osu- 
szyć morze Śródziemne. 

Wiadomość ta, jak się  okazije ma 
pewne realne podstawy. 

Dziennik wiedeński „Neues Wiener 
(Journat" przynosi wywiad z twórcą tego 
sensacyjnego projektu monachijskim inży 
nierem Hermanem Sorglem. 

— Jeżeli si ęmówi o oszuszeniu motza, 
— oświadcza Sorgel, — to nie należy te 
go rozumieć dosłownie. Chodzi bowiem 
o PARC wody w morzu, 
przez co wyłoniłyby się ziemie zatopio- 
ne w epoce lodowej. Pomiędzy Włocha- 
mi a półwyspem Bałkańskim uzyskaćby 
można żyzny kawał lądu o łagodnym kli 
macie bez pasm górskich. Ten nowy kra; 
stałby się skarbnicą zboża dla całej Eu 
ropy. Jednocześnie Europa zrosłaby się 
znowu z Afryką, bo Sycylja połączyłaby 
się z zatopionym niegdyś odcinkiem zie 
mi północno - afrykańskiej, 

Jest to oczywiście praca olbrzymia, 
praca dla całych pokoleń, ale bynajmniej 
nie przekraczająca granic możliwości. 
Chodzi przedewszystkiem o odcięcie do 
pływów wody z Gibraltaru i z Bosforu. 

Projekt wydawać się może fantasty. 
cznym, a jednak jest wykonalny — koń. 
czy swoje wywody inż. Sorgel. 


Kampart 
który strzeżśł skarbów. 


-Dwaj włamywacze hinduscy postano 
wili obrabować pałac  radży z Jaipur. 

dało im się wślizgnąć do tego pałacu i 
zawrzeć przyjaźń z dozorcami. f 
_ _ Pewnego dnia złodzieje urządzili ma- 
łą hulankę, podczas której poczęstowali 
swych nowych przyjaciół potrawami któ 
re zawierały opjum. skutek tego 
Z eli twardo aa 
droga więc do skarbca pałacowego stała 
wołów hex gdy ey aa AR AETS ear 

ładowani cenną zdobyczą opuszczali 


(Skarbiec, ujrzeli nagle przed 


jściem 
lamparta, który rzucił się na jednego 2 
rabusiów i rozszarpał go. p5 
Drugi rabuś ukrył się w kącie, a w kie 
runku drapieżnika wymierzył światło śle 
pej latarki, W ten sposób rozbójnik spę- 
dził całą noc, pełen niewypowiedzianesa 
lęku, trzymając lamparta w szachu tylko 
przy pomocy latarki. A gdy rankiem na. 
deszła nowa warta i uwolniła  rabusia 
z opresji, przypominał on bardziej trupa, 
niż żywego człowieka. 


Wzrost przestępczo- 

Ści w Niemczech. 

Bytom, 15 stycznia 

Tutejszy „Katolik Codzienny* poda- 
je bardzo ciekawe cyiry z urzędowej sta 
tystyki niemieckiej za lata 1924—25. W 
tym czasie w Niemczech 69.000 osób 
młodoc anych w wieku 14—18 lat skaza- 
no za różne zbrodnie i przestępstwa, z 
czego 40 tys. przypada na kradzieże. W 
roku 1926 2.159 młodzieńców i 861 dziew 
cząt popełniło samobójstwo. 

Po poległych podczas wojny żyje do 
tychczas 360 tysięcy wdów, 57 tysięcy. 
sierot, 752 tysiące półsierot i 148 tysięcy 
oiców, względne matek. 74 tysiące 0- 
sób otrzymuje wsparcie po poleztych 
mężach, ojcach lub synach. Renty wo- 
jenne wynoszą rocznie około miliarda 


[hi Ż PON 


umeblowane 


z niekrępującem wejściem 
od zaraz do wynajęcia. 


Oferty sub. „Śródmieście“. 
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— 1 warto znów poprawiać tę lampę? | w karty i byłby rzeczywiście nie ża- 
Przecież jutro moja żonusia ciśnie mi ją stąpiony, gdyby nie był manekinem! 


„.-„KXPRESS* 


w głowę! 


DZE. 
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Aufomatyczne aparaty ielefoniczne 


zostana wprowadzone za pół roku 


Łódź, 16 stycznia 

Jak się „Express“ dowiaduje, wobec 
nadejścia do Łodzi transportu automa- 
tycznych aparatów telefonicznych, dy- 
rekcja telefonów przystąpi w naibliż- 
szym czasie do wymiany obecnych apa- 
ratów na automatycznę, połączenia ie- 
dnak, aż do czasu całkowitego ukoricze- 
nia montażu nowej stacji, dokonywane 
będą systemem dotychczasowym. 

Aparaty do automatycznego łącze- 
nia posiadają tarczę z cyframi od 0 do 9 


— Nareszcie wyszukałam doskonałe |i przez odpowiednie, kolejne nastawie- 
go małżonka! Nie pije nie pali, nie gra| nie 


tarczy na cyfry żądanego numern, 
oraz ustawienie jej następnie w zasadni 
czej pozycji, abonent otrzymywać bę- 
dzie połączenie z żądanym numerem. 
Po uruchomieniu stacji automatycz= 


Krwawa miłość 


groźnego apasza 
bałuckiego 


MNożem w pierś szczęśli- 
mszeżo konkurenta 
Łódź, 16 stycznia. 


Władysław Makowiak, znany apasz |krw 


bałucki, zakochał się na zabój w młodey 
dorodnej RES Anieli Karłowskief. 
Dziewczyna ta była 


nego apasza, którego bała się, jak ognia 
i zawsze starała się unikać jego towarzy 
stwa. 

Makowiak nie tracił jednak nadziei, 
że zdobędzie serce dziewczyny. Wiecze 
rami wystawał przed fabryką, w której 
pracowała i szedł za nią k w krok, 
gdy wracała do domu, lub przechadzała 
się z swym narzeczonym Zygmuntem 
Świtalskim. 

Pewnego wieczoru Świtalski, który 
zazwyczaj udawał, że nie spostrzega prze 
śladującego Makowiaka, wreszcie straci 
cierpliwość. 


— Dość mam już tego! — krzyknął 


do M. — Czego pan chce? | 

Aniela musi być moją — odparł ponu 
ro apasz, 

— Nie dla psa kiełbasa — odparł mu 
sucho Świtalski. 

Apasz wyciągnął z kieszeni nóż. Św: 
talski nie zdążył uciec i padł na bruk, 
otrzymawszy cios w pierś, Dziewczyna, 
będąc świadkiem krwawej sceny, poczę 
ła wzywać pomocy. Po chwili nadbiegł 
Posen, który zdołał przytrzymać ucie 

ającego apasza, Makowiak został osa- 
{zony w areszcie. . 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
przed sądem. : A we 

Na sprawie twierdził on, że krytycz- 
nego wieczoru był pijany i nie przypomt 
na sobie szczegółów zajścia. 

Sąd skazał go na 8 miesięcy więzie- 
nia. 


Srzy pracy 
W fabryce przy ulicy Wagnera 4 robotnica 
Malwina Lange (Zgierska 51), przecinając szni- 
ry. któremi były związane paczki przędzy, zra- 
miła się nożem w oko. Wezwane pogotowie 


stwierdziło, że odniosła ona uszkodzenie źreni-, 


cy i udzieliło jej pomocy. i 


Sożary w fabrykach 

W fabryce szczotek Dawida Rotha przy ul. 
Cegielnianej 84 wybuchł pożar wskutek wadii- 
wej budowy przewodu komiaowego. Ogień uga- 
sił pierwszy oddział straży ogniowej, Straty 
1eztaczne. 

W fabryce Berka Hagendorfa przy ulicy 
Drewnowskiej 102 zapaliła się przędza. Póżar 
szybko ugasiła zawezwana straż ogniowa. Stra- 
ty wynoszą 30 złotych. 


Sitafnmy skok x tram- 
maji 

W dniu wczorajszym  2%0-letnia robotnica 
Marja Kleszczyńska (Rzgowska 12), wyskaku. 
jąc z tramwaju na ulicy Rzgowskiej dostała się 
pod koła wagonu. Dziewczyna doznała dość 
giężkich obrażeń cielesnych. Wezwane pagoto- 
wle po udzieleniu pierwszej pomocy odwiozło 
łą do domu. 

Na ulicy Kiliiskiego spadł z wozu 45-letni 
woźnica Wolf Michałowicz i doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych. Wezwano doń pogotowie. 


już zaręczona i ab- 
solutnie nie zwracała uwagi na zakocha- 


WEZ TRWA TAE ZOOTY EPEE PEAT KTORE 


KTO Z 


ABIE? 


Sajemnica mordu nad Lódka 
mie zosiała dońśtyciuczaas wayfasmiomaa 


Łódź, 16 stycznia. 
Na ulicy Pryncypalnej nad rzeką Łód 
ką w godzinach wieczornych znaleziono 
eg mężczyznę, leżącego w: kałuży 
i Był on zupełnie nieprzytomny. Na 


twarzy i rękach miał kilkanaście ran, za 


danych nożami i kastetami, Przewiezio- 
ny do szpitala św. Józefa dzięki natych- 
miastowej pomocy lekarskiej 
przytomność i w obecności kilku świad- 
ków oświadczył, że napadł nań Józeł 


cha. Policja, opierając się na jego przed- 
śmiertnem oświadczeniu wdrożyła ener- 
giczne śledztwo. 

Aresztowano przedewszystkiem Jó- 


zefa Stróżaka, Kilku znajomych zamor- 


ie ci wskaza [i 


uzyskał 


Stróżak i dwaj jego koledzy. Nazajutra 
rano ranny, Józef Janczak wyzionął du- 


dowanego zeznałó w policji, że Stróżak 
krytycznego wieczoru przebywał rzeczy 
wiście w zatajenie asza, Świad.- 
kowie: również policji dwuch | taci 
iegdłącznych towarzyszy Stróżaka Jana lnych, WT 


Markiewicza i Stefana Dudka. 
Żaden z aresztowanych nie przyznał 


się do winy. Twierdzili oni kategorycz-. 


nie, że nie wszczynali żadnej bójki z Jan 
czakiem, a świadkowie, którzy wskazy- 
wali ńa nich, jako na sprawców, zbrodni, 
byli ich osobistymi wrogami i chcieli w 
ten sposób się na nich zemścić. 

Okazało się, że rzeczywiście w kilka 
tygodni przed zbrodnią jeden ze świad- 
ków oskarżenia brał udział w ulicznej 
walce ze Stróżkiem. 

Tajemnicy mord nad rzeką Łódką nie 
wyjaśniła sprawa sądowa, która odbyła 
się w dniu wczorajszym. 

Oskarżeni o zabójstwo Stróżak, Mar- 
kiewicz i Dudek w dalszym ciągu twier- 
dzili kategorycznie, że są niewinrti. | 

Sąd przesłuchał 37 świadków. Zezna 
nie ich były tak sprzeczne, że nie zdała 
ły wyjaśnić krwawej tajemnicy, W rezul 
tacie sąd uniewinnił wszystkich oskarżo- 


Besśijalsici mord 


Zabit, bo 


Ho mie poczesiowamna 


EDERĘDEWADSEEA 
Morderca skazany na cztery lata 


Łódź, 16 stycznia. 


Cichy, spokojny Aleksandrów został |sięciu metrów od miasta 


jednak zanlazł się w odległości kilkudzie 
zauważył, że 


wstrząśnięty bestjalskim mordem doko- |ś$oni go jakiś mężczyzna, wołając: 


Wasza w następujących okolicznościach. 
tanisław Górecki i Franciszek Wis- 
niewski, powracając do domu od znajo- 
mych, wstąpił do restauracji Grauzego 
po papierosy. Gdy wyszli po chwili na 
ulicę, zbliżył się do nich niejaki Józef 
Owczarek. 

— Widziałem, że kupiliście papiero- 
sy, — rzekł — poczęstujcie mnie. 

— Nie dam — odparł mu krótko Wiś 
niewa N i 

wczarek spojrzał nań groźnie i wy» 

cedził przez zy 
a odmowę papierosa zapłacisz 
mi krwią. Spotkamy się jeszcze. 

Wiśniewski nie przywiązywał żadnej 
wagi do tych pogróżek i szybko oddalił 
się ze swym kolegą, z którym pożegnał 
się na rynku, gdzie Górecki zamieszki- 
wał, 7 
Wiśniewski udał się sam w kierunku 
wsi Rąbień do swych rodziców. Załedwie 


-— 


— Stój! Muszę z tobą pogadać! 

Wiśniewski poznał po głosie Owczar 
ka i, choć przeczuwał awanturę, zatrzy- 
mał się, A 

— Czego chcesz? — spytał Owczar- 
ka, gdy ten sanął z nim oko w oko. 
hciałem ci podziękować za papie 
rosa — zawołał Owczarek i z całej siły 
uderzył go grubą pałką w głowę. 

Wiśniewski padł na ziemię i natych- 
miast stracił przytomność. Po upływie 
kilkunastu minut na miejscu zbrodni zna 
lazł się policjant, który rannego prze- 
wiózł do szpitala, gdzie ten wkrótce wy- 
zionął ducha. 

Mordercę aresztowano, 

Na sprawie nie przyznał się on do wi 
ny i twierdził, że działał w obronie włas 
nej, gdyż Wiśniewski rzekomo napadł 
nań na szosie. Sąd skazał zbrodniarza na 
cztery lata więzienia. ; 


Zwyrocdmiali chiopecegy 
uner”ranchNi ma 14-Ietmia dziewczynie. 
pobili ją i obrabomwafi 


Łódź, 16 stycznia. 
14-letnia Melanja B. córka gospoda- 
rza z pod Poddębic zdecydowała się u- 
dać do Łodzi w poszukiwaniu pracy. 


Rodzicom jej źle się bowiem powodziło 


więc nie chciała być dla nich ciężarem. 
Ojciec dał jej pięćdziesiąt złotych, by 
miała przynajmniej gotówkę na pierwszy 
okres pobytu w obcem mieście i dziew- 
czynka pieszo wyruszyła do Łodzi. 


którzy jak się okazało, szli w tym samym 
co i ona kierunku, 

— Pójdziemy prze zlas — rzekł jeden 
z nich do dziewczynki tędy krótszą dro- 
gą. Melanja zgodziła się chętnie na ię 
propozycję. Gdy znaleźli się w gęstwinie 
leśnej, chłopcy nieoczekiwanie zwrócili 
się do niej z niedwitznacznemi propozyc 
jami, Dziewczynka rzuciła się do uciecz 
ki, lecz chłopcy dogonili ją , i powali na 
ziemię kilku ciosami pięścią w skroń, a 


Po drodze spotkała dwóch szesnasto |następnie skradli 50 złotych. Po dokona 
i niu tego czynu — zbiegli. 
Dziewczynka wkrótce powróciła do 


letnich chłopców z tej samej wsi: 1a 
Warniaka i Bronisława.  Sochańskieżo, 


l 


| Charakterystyczne jest, że jednym ze 


nej, co nastąpi prawdopodobnie w sierp- 
niu lub wrześniu, zostanie skasowana 
dotychczasowa „beznumerowość” insty 
tucji telefonicznych, i. np. „biura nume 
rów „naczelniczki stacji, „zamiej: 
skiej” i't, d. : 
Zaznaczyć należy, iż nowa stacją o- 
bliczona jest na 25 tysięcy aparatów 
podczas gdy obecnie liczba czynnycł 
aparatów wynosi około 8000. To: też 
aczkolwiek rozbudowa tej nowej stacji. 
mie będzie nastręczać specjalnych tru- 
dności, wątpić należy, czy w  najbliż- 
szem dziesięcioleciu, zajdzie jej potrze- 
ba. 
Dyrekcja telefonów w Łodzi tetr 
szybciej pragnie uruchomić nową staci: 
i oddać ją do użytku, że brak numerów 
telefonicznych i nieuwzględnianie, pozi 
istotnie wvjątkowemi wypadkami, no: 
wych zgłoszeń, spowodował pewnegi 
rodzaju „pasek“ posiadanemi numerant 
telefonicznemi w postaci odstępiiego zí 
nie. i 
CONT IEL E A OERE TOY 


Wicepr. dr. Wieliński 
contra p. Rajcher 


Mowy świadek obrony 
| b. wicepre. dr. $Stupmichi 
Łódź, 16 stycznia. 
W tych dniach w sądzie okręsnwym 
toczył się znowu jeden z sensacyjnych 
procesów o niesławienie, który wytoczy: 
wiceprez, dr. Wieliński właścicielowi dt 
mu przy ul. Zielonej nr. 20, p. Rajchero. 
wi, Sprawa ta w swoim czasie niezwykle 
sensacyjna ciągnie się już od kilku lat, z 
dotyczy okresu, kiedy obecny wiceprez; 
dent dr, Wieliński pełnił obowiązki mie 
skiego inspektora mieszkaniowego. 
Sprawa i tym razem została odroczo: 
na na wniosek obrony, która powołać 
jma dalszych świadków w celu przepro. 
wadzenią dowodu prawdy. 


świadków obrony ma być b, wiceprezy 
dent Łodzi dr. Stupnicki. € =" ` 
ł A 


Federacja obrońców 
ojczyzny 
or$amizuje sie m Lodzi 

| i województwie 
Łódź, 16 stycznia. 

Prace nad organizację Federacji by- 
łych obrońców ojczyzny na terenie Ło- 
dzi są, jak się dowiadujemy, w pełnym te 
ku, Na razie w samej tyfko Łodzi do fe- 
deracji zgłosiło akces dziewięć związków 
b. wojskowych, 

Na terenie województwa zorganizo. 
wane już zostały lokalne oddziały fede- 
racji w powiatach konińskim, słupeckim, 
kolskim i piotrkowskim. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
w Łodzi zjazd wojewódzki federacji, ná 
którym to zjeździe nastąpi wybór władz 
federacji wojewódzkiej, 


A aran 


Sztelcerowi Teodorowi, zam przy ulicy Głu- 
chej 13, skradziono z mieszkania garderobę, 
wartości 770 złotych. 

Skoniecznemu Franciszkow! -.- (Lelewela 6) 
skradziono z mieszkania garderobę. na ogólna 
sume 450 złotych. 


Gaduła Antoni -- (Pomorska 150) skradł 
305 złotych p. Filipowi. 

Grzegorzewskiemu Stanisławowi — (Cegie! 
niana 6) skradziono 500 złotych z mieszkania 

Hrolmianow| Majerowi — (Konstaitypow - 
ska 46) z podwórza fabrycznego przy wlicy Za- 
kątnej 54, skradziono ogiowę na wałku, wart 
550 złotych. 

Izbickiemu Kasnyłowi —- (Narutowicza 4i) 
w Warszawie skradziono 75 złotych gotówki * 
dowód osobisty. - r 


sił i udała si ędo najbliższego posterun- 
ku policyjnego, gdzie złożyła meldunek 
o napadzie. Tegoż dnia jeszcze chłopców 
aresztowano i odsławiono do więzienia. 

Zwyrodniali malcy znajdą sie nieba- 
wem przed sadem łódzkim. 


>: EXPRESS" 
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List do rodziców 


Najdrożsi rodzice!... 

Bardzo się cieszymy, że jestaście zadowole- 
mi w Zakopanem T że się popr: wiacie. U mas 
wszystko prawie jest w najlepszym porządku... 

Mania przed chwiłą wyszła. Poszła odwie- 
dzić pana K., którego ©czorał poznała na balu 
maskowym, Zepomniałam wam napisać, naj- 
drożsj rodzice, że Mania była na balu masko- 
wym z Malwina. z tą rudą jej koleżanką, z 
którą nie pozwalaliście jej przebywać razem, 

Kłóciłyśmy się długo, ba Mania chciała 
wziąć moją nową sukienkę, ale potem się oka- 
zało. że Cesia porwała.tę sukienkę na strzępy, 
żeby zrobić sukienkę dla swej lalki. Wobec tè» 
zo musiałyśmy, droga mamo, wyłamać szafę I 
wzięłyśmy twoją suknię, Początkowo była dla 
Mani za długa, a teraz będzie dla ciebie za 
krótka. 

Dlaczego zabraliście kluczyk od kredensu, 
gdzie stał serwis porcelanowy? Fela postanowi- 
ła go odszukać. Nic jej się nie stało. Możecie 
byś spokojni. Odłamki szkła sprzatnęlliśmy. 

Dziś przyszedł do nas jakiś pan, znajomy 
Mani, wziął mnie na kolana i powiedział, że je- 
stem aniołkiem, A propos anłołka — zastąpię 
wam tę figure gipsowa; którą Bronek sprzedał 
w zeszłym, tygodniu, Za otrzymane pieniadze u- 
rządził wielki bał i przy tej okazji wyciągnęli- 
śmy Z biurka taty dwie ilaszki likieru. Na balu 
tym była również pani Lula z kabaretu, Po jej 
odejściu zginęły srcbrne łyżeczki, te same, któ- 
re tatuś tak bardzo chwalił. 

Bronek od tygodnia nie chodzi fuż do szkoły, 
On powiada, że szkoła mu nic:nie da. On chce 
zostać elektrotechnikiem, „a wiecie przecież, że 
nasza antena radjowa często zawodzi. Dzięki 
Bronkowi i trzem sprężynom z foteli udało się 
anteny naprawić, 

A teraz wesoła władomość. Mamy psa. On 
ma dziwne przyzwyczajenie, Do 20m już zo 
nie wnpuścimy, k X |: 

Felka jest zdrówa, ale wczoraj zabrano, „dą 
do szpitala, bo w. szkolę wybili dei oko. EG 

Od czasu gdy wyjeżdżaliście, jest, to pierw- 
sza noc, którą Bronek spędza w domu. On sie- 
dzi przy mnie i świczy się w pòdrablaniu podpi- 
su tatusia. Zniszczył już trzy blaukiety weks- 
lowe. 

A co u was słychać, kochani rodzice?.. Nie 
chcemy wassniepokolć, wobec tego o interesach 
nic nie piszemy, Całuję was. 

Wasz — Kur-ktt, 

P, S. Możecie być spokojni go do mego pa- 
fenia papierosów w łóżku. Straż ogniowa usu- 
nela już reszto spalonego łóżka. Teraz śpię na 
kanapie, 


tallo! Tu 

Godz. 11.56—12.10 — Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorium  Astronomicznegw 
hejnał z Wieży Mariackiej W Krakowie: kómu 
nikat łótniczo - metenrojo gwiczny, 1216—13.00 — 
Audycja dla- dzieci wiejskich:*a) P, Janina Za- 
wiszą, Krasucka wy glosi opowiadania i bajki 
z cyklu „Z naszej wsi”; b) Koncert z plyt gta- 
mołonowich. 13.15—14.50 — Przerwa, 14.50— | 
1510 — Komunikaty: meteorologiczny. £OSpu 
darczy i nadprogram. 15.35—15.50 — Komün- 
kat harcerski. 15,.30—16.45 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 17,25—17.50 — „Skrzynka pu 
cztowa” -- korespondencję bieżącą ómówi di. 
Marjan Stępowski. .17.55—18:50 — Koncert pu- 
Sake popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
„R. pod dyr. Józefa - Ozimińskiego. Romar 
iraga. as. Opery Warszawskiej (śpiew) I 
wa: a Zalewska (tkogip.) 15.50—19.10 — Roż- 
maitości. —19.10—19.35 — Odczyt p. t. „Prace | 
zasługi $ p. Fdwarda Maliszewskiego: na. polu 
krajozmi da — wygłosi. prof. Aleksander 
łata Fa 5—10:50. — Aktualia —, wygłóś. 

Aurzy REA 19.56—20,00 — Sygnał czasu » 
W rs śwskic: 1» „Obserwatorium Astronomiczne 
p 26,71 29% — Koncert wieczorny. W prze: 
KAT Kesini ani Teatrów Miejskich. 22.00—22.03 
Ki emnikor tieza « meteorolog nzny. _2203— 
— Komunikaty Polskiej Agencji TElegra 
cznej 22,20—22,30 — Komimikaty: policyjny. 
i nadprogram. 22.30—23.80 :— Trans- 
mag 000% raneczrej z restairacji „Oaza 
tr tra pod. kier. „lumacego Karbowiaka. 


Wasz — Ku-ku, 


POWY! 


Z KONSERW ATÓRJUM MUŻYCZNEGO "| 
M. KIIEŃSKIEJ W EODZI= 

W ziatek! «dnia 185. m.to godz, 6 Wiecżo: 

rem w Safi Konserwatorium. „Traugutta 9) itel. 


Saai sunędzie sje, konkurs pianistów na zode- | 
gran  /rzóch utworów 6 trzech stylach FHaen- 
4.. 4bosin ] Debussy. Udział w. konkursie bjo- 


Dobkiewicza i Lewandowskiego. 
interesujace] sie kon- 


że kiasy. prof. 
Wstęp dla publiczności, 
kursem. bezplatny. 


Hm do pow ażniej 


Obrazki zimy 


1 


Na B kykt 


< 


Precz z żoną- kobieia? 


Miec żyje żona—pržyjacief 
Dalseg odpowiedzi na ankietę „Expressu': „Jakie 
są powody nieporozumień małżeńskichi..* 


Miłe Panie i Szanowni Panowie! 
Jestem już ćwierć więku po ślubie. 
mam troje dorosłych już i udanych dzie- 
ci. Mimo tak dlugieze pożycia małżeń- 
skiego, nigdy, mied zy mną i mężem mo- 
Tótni nie. doszło; dro- 


bne niepo: w naiprzykład- 
niejsżer ETENE TNA twie nieuniknio- 
ne. 


Szczęście moje bz watpienia za- 
wdzięczam temu. że nie jestem dla mo 
jego męża tylko żoną - kobietą, ale prze 
dewszystkiem żoną - przyjaci telem. 
Postaram się to uzasadnić. - 

Moim zdaniem nic bardziej nie zdoła 


więc zawsze.o to. aby mąż mój'nigdy 
mnie nie widział ż rozczochraną głową, 
lub w niezbyt czystej sukni. W mieszka 
niu zawsze panuje ład i porządek, gdyż 
uznaję prawdę dwuch słów: „Porządek 
przedewszystkiem*, 

Jestem dla mojego męża doradczy- 
nią w sprawach handlowych, jak i wielu 
innych poważnych kwestiach <życio- 
wych. Bez mej zgody i porady mąż mój 
nie przeprowadzi „żadnej poważnej spra- 
wy handlowej, nie przedsięweźmie ża- 
dnego stańowczego kroku. Dość często 
się zdarza. że mąż wraca do dómu w 
złym humorze. Staram się wówczas hu- 
mor jego poprawić: wiem co lubi, cze- 


cie czarowi ładnej buzi, 


go nie znosi, o czem mówić, a co zamil- 


czeć Moim więc zdaniem takie małżeń- 


stwo, w którem'żona cůce być tylko ko- 


bietą, a mąż'ją za taką uważa, nie może 
być trwałe i szczęśliwe, dwa ki 
Uczicia'i myśli muszą być żkódnoś i: 
nizowane.* Małżeństwo musi: być: eparś 
te'na wzajemnem szacunku, bo filarem 


zgodnego 'małżeństwa nie może być tyl 


ko miłóść i namiętność. Zwracam się do 
młódych ludzi, którzy mają zamiar 
wejść w: związki małżeńskie „Nie ulegaj 
nie szukajcie 
żony - kobiety, szukajcie żony - przyja- 


ciela“ 
ztazić mężczyzn, jak kobieta źle ucze- | 
sana lub brudno ubrana. Staram się: 


Jeżeli każda żona będzie dla swoje- 
go męża przyjacielem, wówczas mąż 


mie będzie zmuszonym szukać przyjacie 


la poza domem; a ileż nieraz: nieporozu- 
mień i sporów przysparza przyjaciel do- 


mu małżeństwu?! 


Miłe Panie. posłuchajcie co mówi do- 
świadczona i szczęśliwa matka i żona, 
a zobaczycie, że nieporozumień w wa- 


szym domu nie będzie, że szczęście i har 


monja zapanuje w waszych małżeń- 


stwach. 
R. Bo-ska 
Sz. Redakcio! 

Proszę bardzo o skorygowanie mej 
odpowiedzi. W języku polskim nie je- 
stem mocną, gdyż skończyłam rosyj- 
skie = imh azao, 


Chiód ma Saharze 


Famiasiyczmy.: POMYSŁ . uczonego 
firamcuza i 


Ponieważ ludzkości zaczyna być za 
ciasno ra ziemi, więc uczeni wysilają swe 
umysły w kieruhku znalezienia terenów 
na które. możnaby skierować nadmiar 
ludności. Jednym z takich pomysłów ipa 
już omawiany od szeregu miesięcy 


francuskiego uczonego, Claude'a po Sie 


jący na sztucznem ochłodzeniu: strety pod 
zwrotnikowej. i uczynienia z niej terenu 
mieszkalnego. 

Z badań Claude'a wynika, „że ocean 
nawet przy: równiku posiada na -znacznej 


j łóębokości. olbrzymie. zapasy zimnej wo- 


dy, której temperatuta nieraz dochodzi 
do, zera, gdy na powierzchni: wynosi- 30 
do; zaj stopni ciepła, . ...- ., 
też. projekt Clańd' ea 

„i BY r „pomocy. specialnych ` "rzą- 
dzeń wydoby yé te zimne masy wód. Salo 
by się to „uskytęcznić. przy pomocy odpo 
wiednio grubych tir, Obliczono; że wy- 
datki na ten cel wcale nie  bvłyby tak 


polega na 


wielkie, jak się to narazie 
każdym razie Claud'e. da cz że och- 
łodzenie tym sposobem wielo owego 
mieszkania, stojącego na wy! rzeżu, ko- 
sztował 
n|goż mieszkania na północy. 

Przy pomocy systemu rur o przekroju 
1 metra możnaby, zdaniem Claude'a, w 
cią$u miniity otrzymać tyle jednostek zt 
mna, ile odpowiada przeszło 50 wagonom 
lodu, Dziś np..caia wytwórczość sztuczne 
go lodu wynosi w St. Zjednoczonych o- 
koło 40 mifjonów ton rocznie. System rur 
o przekroju. 3—4 metrów dałby tę samą 
ilość jednostek zimna. Ciekawa rzecz, 
czy też. plan. Claud'ea uda się wprowa- 
dzić. w życie. 


**, © Ż17 SARARAT. a 

Dzić o godz. 9.30 wiecz, po: raz ostatni złoś- 
ny program „Łatki”.- - * 

„Jutro z powodu generalnej próby: dó Pre 
miary -go programu — teatr nieczvnny. ` 
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wydaje. w 


y taniej, aniżeli ogrzanie takie 


Jak się leczy chorych 
ariystów 


Chory umysł tancerza 

poddaje się „artystycz-. 
mej” sużestji l 

Słynny w swoim czasie tancerz ro- 

syjski Niziński, znany również przed 


sżeregiem lat w Łodzi ze swych wystę- : 


pów w Filharmonii (wespół ze słynna ` 
tancerką Karsawiną) nie występuje już 
oddawna z powodu ciężkiej choroby 
nerwów. Opanowała go choroba umy 


słowa, polegająca na autosugestji, moca * 


której artysta wierzy, że jest... faunem. 
"Najlepsi lekarze w Paryżu, gdzie Ni- ` 
ziński znajduje się w zakładzie dla umy- 


slowo chorych, próbowali już wyleczyć `“ 
go, jednak — napróżno. Ostatnio dopie- | 
to przedsięwzięto ciekawą próbę: tan- | 


y 


cerka Karsawina zjawiła się przed nim ` 


w roli, w jakiej kiedyś razem z nim wy- 
stępowała i poczęła — w myśl ZANA 
nich wskazówek lekarzy — sugerować 
gó prowadząc go w wyobrażni po- 


przez tysiącolecia — od starożytnej . 


Grecji do naszych czasów i tańcząc z 
mim odpowiednie tańce. 

Eksperymenty udają się: chory pod- 
daje się bowiem sugestiji i zdradza coraz 


'normalniejiszy sposób myślenia. To też 


lekarze mają nadzieję, że umysł artysty 
dojdzie rychło do zupełnej równowagi. | 


Pruscy dramato- ` 
pisarze - ; 


interweniuią w Kmestjicen- 
i zury teatral nej 


Sekcja literacka pruskiej FAERIE 
Sztuk pięknych, na.której czele stoi Ger 
hard Hauptman, zwróciła się: do władz, 


giy teatralnej:" tasas fort mtata sy 


T: 


> W-odnosnej petycji-pisarzes Upi atk są 


się na argument, że cenzura: wywołuje - 
w. regule skutek: wręcz odwrotny od za. 


mierzonego. Mianowicie: liche 'a sensa- 


cyjne rzeczy, które "może - przeszłyby - 
zgoła niespostrzeżenie, zostają przez za- 


ne. natomiast niejedno dzieło. prawdzie 
wej sztuki doznaje przez zakaz wcale 
niepożądanego hamulca... s.“ 

Petycja akademii wywołała mą. RÓG. 
mach prasy niemieckiej gorącą „dyskusję: 


w kwestii miotalności: wzgld. niemoral- - 


ności teatru. 
Lekkomyślny arie 
Chaplin... - 


Z Los Angelos donoszą, że Charlie 
Chaplin przed kilku dniami zaręczył się 
i zamierza w najbliższym czasie wstą« 
pić po raz trzeci w związki małżeńskie. 

Wybrańka jego jest aktorką filmowa 
znaną z filmu „gorączka złota”. Nazywa 
się Georgia Hete. Złośliwi twierdzą, że. 
doświadczenia dwóch małżeństw Char- 
liego, z których zwłaszcza drugie, było 
dla niego pasmem cierpień i zakończy- 
ło się znanym procesem rozwodowym: 
niczego zo nie PCC, 


KATNECEK t 


TEATR MIEJSKI, 


BROADWAY” 
cieszący się niesłabiącym powodzeniem grany 
ędzie ZE tylko dwa razy wieczorem. 
ŻIŚ t. i. w Środę oraz w piątek: poczem z pv- 
wodu ŚR artystów w , Murzynie. War- 
szawskim* w Teatrze Kameralnym. będzie mu- 
siał zejść z repertuaru przedstawień wieczora- 
wych, natomiast grany będzie w sobotę o godz. 
4 po połudńiu oraz w niedzielę o zodz.'4 pu 
poludniu Sobotnie przedstawienie. dane będżie 
po cenach najniższych (5 zł. i 50 gr. 
TEATR KAMERALNY. 
PREMJERA „MURZYNA WARSZAWSKIEGO 
(Wusobotę Teatr Kameralny występuje z 
pierwszą oryginalną prómierą sezonu, Będzie 
nią głośna już „komiędja utalentowanego poety | 
dramaturga Antoniego  Słomimskiego: grana 
obecnie z olbrzymim powodzeniem w wdrszaw 
skim Teatrze Małym oraz w Teatrze Miejskim 
w Krakowie p. t. Murzyn Warszawski“. 
TEATR POPU! ARNY. 
„Ich czworo“ wielce „interesująca traglfarsa 

Zapolskiej, dająca widzowi. wiele emocji, grarą 


będzie w dalszym ciagu codziennie a sndz. 8.40 
wiesz 


e 


z irtterwencjąw sprawie: zbyt: ostrej: cen. « 


kaz cenzuralny dopiero rozreklamowa- - 


(s 


% 


a 


kłopoty pani Zubkow 


Sensacyjny proces w Monachjum 


W Monachium rozpoczął się onegdaj 
proces, który wywołał ogromne zainte- 
resowańe ze względu na wmieszane 
weń osoby. Chodzi o to, że pani Zubkow, 
była.żońa księcia Schamburg - Lippe i 
siostra ekscesarza Wilhelma znajduje 


się w kłopotach pieniężnych i chce zara | n 


dzić temu przez wniesienie skargi prze- 
ciw byłemu księciu Adolfowi Scham- 
bitrg - Lippe. ý 

Pźni Zuðkow stawia różne żądania 
w związku z jej ślubem z byłym księ- 
iem Schamburg - Lippe. Domaga się 0-: 
ġa unieważnienia dawnej umowy wyTó- 
wnaczej, na mocy której otrzymuje ren- 
tę miesięczną w,kwocie 2500 mk., walo- 
ryzacji dawnej renty dożywotniej i wy 
dania części srebra, znajdującego się w 
posiadaniu księcia. | 
„, „Jak donoszą z Monachium pani Zub- 
kow- małe ma szatse powodzenia. 


Mimo to rozszerzyła ona jeszcze os- | 


tatnio swoje żądania. Powodem tego 
jest, że pani Zubkow znajduje się w ka- 
tastrofalnem położeniu finansowem i 
grożi jej ruina. Pani Zubkow oddała bo 
wiem pełnomocnictwo w zarządzie swe 


|= mama e 


zy i 


go majątku byłemu adwokatowi rosyj- 
skiemu lwanowowi, który na rachunek 
jej urządził na kredyt bardzo kosztowną 
stajnię wyścigową, jakkolwiek wiedział 
że pani Zubkow nie posiada potrzeb- 
nych funduszów ma. prowadzenie stáj- 


nie dlatego, ponieważ zapewniała, że 
spodziewa się ogromnych sum, należą- 
cych się jej od księcia Schamburg-Łippe 
Tymczasem zarząd dóbr księcia oznaj- 
mił wierzycielom, że pani Zubkow nie 
noleżą się żadne pieniądze: prócz skrom 
nej renty miesięcznej. =- ,... 
Sytuacja p. Zubków jest tembardzićj 


trudna, że puściła ona w obieg weksłe,. 
ż zapewnieniem, że spłaci je z należne- | = 
go jej od księcia majątku. Sprawa jest! 


| 


W ostatnich dniach interwenjował u, BĘ 


pilia, ponieważ wierzyciele naciskają 
coraz bardziej. 


zarządu dóbr księcia adwokat pani Zub- 


kow Iwanow. domagając się zwrotu ją- |4 


kichś pieniedzy i kosztowności, ale 
wszystkie jego zabiegi spełzły na ni- 
czem. 


du „anrea ne 


-Slub maharacży 
odbyt się z niespotykanym w Euro- 
„pie przepychem 


8 stycznia zakończyły się wspaniałe 
ceremonje ślubne, które uświetnić miały 
związek małeżński dziedzicznego  księ- 
cia Radź Kumara Pratapa, wnuka ma- 
haradży z Barody, pierwszego władcy w 
Indjach. Małżonka młodego radży po- 
chodzi z rodu maharadżów z Kolhapur. 


Trzeba przyznać, iż rzadko, nawet w 


Indjąch, spotyka się obecnie uroczystoś. | 


ci rodzinne, urządzane z tak niebywałym 
przepychem i nakładem kosztów. Pań- 
stwo Baroda posiada jedyne na całym 
świecie — armaty że szczerego złota 1 
srebra, co tem więcej uświetniło, uro- 
czystość. W programie przewidziana też: 
była defilada tych armat. Ciągnęły je ba! 
woły. krajowe z najczystszej rasy, bardzo 
bogato przybrane. Z armat tych strzela 
się niezmiernie rzadko, tylko podczas ślu 
bu księcia dziedzicznego lub gdy "nowy 
mahardża wstępuje na tron. To też za- 


śrzmiały one 8 stycznia na zakończenie |yowże 


obrzędu zaślubin. 


W nocy z 8 na 9 stycznia młodzi mał 
żonkoówie zostali przeniesieni do pałacu 
Laksmi- Vilasa, który na ich przyjęcie 
rzęsiście iluminowano. Złota lektyka, w 
której niesiono oboje małżonków, zdo- 


Lektykę niósł wielki słoń, pokryty bla- 
chami ze złota i mający wielki naszyjnik 
aonan z dzwoneczków ze szczerego 
złota, | 


Ażeby nietylko wielcy tego świata, | 


lecz i lud mógł się również cieszyć z po- 


wodu zaślubin, urządzono w parku pała | 
zwykłe w takich wypadkach i$-| 
rzyska; walki słoniów i bawołów stano. ; Ina 


cowyi 


rN, główną część programu. , 
a uroczystość przybyło przeszło 25 
maharadżów i radżów ze _świtami; dla 


EXPRESS 


i. gi 
Stajnię tę oddano jej na kredyt jedy- 


LW p 
ifozwódów obywateli 
którzy przybywali do 


> s 
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s 2 zlot aiee i Dni 


| ostatnia kreacją boskici 


Lyi de Pwifi | 


| jesi perła produkcji Olrmowej 


[ZDEPTANY KWIAT | 


Dziś premi era! I-szy Superfilm produkcji 1929 r. 


By; i 


isto chce się rozwi 


Edqdie-Poie 
ulubieniec narodów w. największym lilmie sezonu p. t 


Dżentelmen-Włamywacz iu „CZARY” 


miecha jedzie do Monite Carlo 
MIG TE M | ; 
Przed kilki miesiącami poruszānoj Monte Carlo, ale i rozwieść się w tem- 


amerykańskich, 


kwahą śpecialnie w celach 
wych. 


Ponieważ władze francuskie zaczę-|na spieszy natychmiast 


aryskiej prasie sprawę masowych | pie błyskawicznem. 


W Monaco wystarcza, aby zdener- 


miasta nad Se-: wowany mąż odezwał się do Żony w 
rozwodo-} sposób mniej uprzejmy, albo skrytyko- 
| wał w óstrych słowach jej toaletę... ża- 


do sędziego, 


ły cudzoziemcomi robić pewne trudno- który ją uwalnia od współżycia z niezno 
ści, przedłużając procedurę rozwodowa j śhym małżonkiem. 


więć żądni wyzwolenia się z więzów! 
łżeńskich amerykanie przenieśli się| 

| wają się w 
malo | kniętych. Dziennikarz, który odważyłe 


do Monaco. 
: W tem bowiem miniaturowem, 


whiczo położonem księstwie można nie! 


nich bankiety i różne ceremonje trwać| tviko zgrać się do nitki w kasynie w 
GERITS ERIN TEDE ZG r A RZY 


będą jeszcze cały: tydzień. Jako: podarek 
ślubny dla swej małżonki... młodziutki 
radża dał insygnia królewskie, wśród-któ 
ryclnznajduje się:piękna koróna ze szma 
ra$dów: i djamentów, zawierająca słoń: 
ce i księżyc, zdobione perłami, Ta koro- 


na sama przedstawia wartość około 9|- 


miljonów złotych. ~ 

"Po obrzędzie zaślubin młodzi małżon- 
udzielili pierwszego posłuchania, 
które miało miejsce w olbrzymiej sali pa- 
łacu w Durbat, na znanym Soani z Sa- 
mych pereł, stanowiącym jeden z naj- 
cenniejszych klejnotów wartość przesz- 
ło 40 milionów złotych. Na rzecz najuboż 
szych ofiarowano przy tej sposobności 
prawie miljon złotych. 


$ i Amerykanie 


~ 


90 miliardów papierosów 
Dita rocznie | 
90.000.000.000 papierosów rocznie wy 


sie ponad pół miljarda dolarów. śmiało 
więc można powiedzieć, że szczęśliwi 
dów złotych z dymem. Ta kwota pokry- 
wa budżet państwa polskiego. 


Yankesi rocznie puszczają pięć pokry 


; wypalają | 
| 


| 
lają mieszkańcy Stanów Zejdnoczonych | 
icząc najtaniej, po 60 centów za setkę, ! 
wartość wypalonych w ciągu roku w Sta! 


nach Zejdnoczonych papierosów niato] 


Ponadto zapewniona jest zupełna 
dyskrecja, bo sprawy rozwodowe odby: 
Monaco przy drzwiach żam» 


by się ujawnić jakieś szczegóły z proce 
su rozwodowego» znalazłby się bezape- 
łacyjnie w więzieniu. 

Kasyro gry w Monte Carlo nie traci 


oczywiście nic na uprzejmości whidź *" 


sądówych w Monaco... 


< 


Prawo wymaga, aby para pragnąca ' 


rozwodu przynaimniej przez miesiąs 


i przebywała w Monte Carlo. Cóż robić 


w ciągu tego miesiąca? Choćby z nu- 
dów idzie się do kasyna i próbuje szczę 
ścia, które najczęściej nie dopisuje... 


':0000006000000039000000006G0807 


Ciężka praca 
. — Kiedy pan najciężej pracuje? 
— Przed śniadaniem. 
— A to w jaki sposób? 
— Uslłuję wstać z łóżka, 


biona była bogato wielkiemi perłami, 


— Rzeczywiście, co robić — powtó- 
rzył Kranicz, jakby budząc się ze Snu. 
— Dotychczas żeśmy się jeszcze nie za- 
stanawiali. 

— Ja uważam — odezwał się Lipec- 
ki — żeby pójść na grandę... Wchodzi- 
my tam wprost, tym trycom nabiiemy 
mordy, a pannę i tego mnicha do samo 
chodu i jażda do Łodzi... 

— Mhm — mruknął Walek z zadowo 
leniem. Na jego grubych wydętych war- 
gach ukazał się uśmiech zadowolenia. 
Zatarł ręce i czekał tylko przyżwolenia, 
aby pójść i bić. Kogo? Wszystko mu by 
ło jedno, byle bić. 

+ Tak — odparł Kranicz, ale ich mu 
że być znacznie więcej, niż nas i wtedy 
oogorszymy tylko naszą sytuację... 


— Według mojej głowy — wtrącił 
Felek Dobija — należałoby zrobić tak... 
Jeden z nas pójdzie na zwiady... N.DY Za 
błądził, czy coś podobnego... Reszta bę- 
dzie czekała na szosie... W razie nie. 
szeżeścia — ten. kto póidziee wyztrzeli 


| rzeńiem. 


98) 


z rewolweru, a wtedy — już na całe- 
ZO» 


Lipecki — Felek dobrze gada... 
| — No, to szybko, podjeżdżamy... 
Po kilku minutach szofer zatrzymał 

maszyńę przed wysókim  parkanem, 
Ena którym stało również auto ściga- 
nych. | 
— Hej, a kto tam? — rozległ się ja- 
kiś głos. 

-— A kto ty taki, że tax pytasz? — 
odparł zawadjacko Lipecki, wychodząc 
z samochodu. e 

W ciemnościach zamajaczyła skórza 
na kurtka szoferska. Dwaj mężczyźni 
stanęli naprzeciw siebić, mierząc się w 
świetle reflektorów wyzywającem spoj 


— 0 co pan pytasz? — odezwał się 


L.ipecki. u 
— Pański interes? Siadaj 
szynę i jazda stąd... 
— A niby dlaczego ? — zapytał prze 
kornie Felek. i 


pan w ma 


— Tak będzię najlepiej — mruknął | 


— Bo tut stać nie wolno... Poszoł 
won... Szofer ciągnął z rosyjska, akcen- 
tując dobitnie każdą sylabę. 

— No, mo, kacapku, wolnego... — 
mruknął Dobija. 

— Żaczepki szukasz, widzę, a? 

— Bo i szukam... 

— Amo, to masz! — wrzasnął szofe! . 
i, cofnąwszy się o kilka kroków, pu- 
ścił się „bykiem“ na Felka. Ten jednak 
przewidział zgóry ten manewr i skoczył 
raptownie w bok. Napastnik wpadł z ca- 
łym rozpędem w obięcia Walka. który 
w tej chwili wyszedł z samochodu. Po- 
tężny chłop aż się zachwiał od siły u- 


derzenia, ale nie wypuściwszy pary z d 


zęby, chwycił szofera za bary, podniósł 
go w górę jak piórko i zaniósł do samo 
chodu. 

— Leż teraz, braciszku, spokojnie — 
mruknął flegmatycznie — bo jak słówko 
piśniesz, kości pogruchotam. 

=- — Związać go, to będzie najlepiej 
doradził Lipecki. 

— Ba ale czem? — zapytał. Kra- 
nicz. i l 
— Szelkami, albo paskiem — odparł 
Dobija — Coś przecie musi mieć na so- 

E 


bie... 

Walek Chróścik nie dał sobie tego 
dwa razy powtarzać. Bezceremonialnie 
ściągnął z szofera, który jak trusia lė- 


żał ņa dnie samochodu, szelki i spętał 


go jak kurczaka. 
— Teraz już się nie ruszy... ng 
— Dobrże... A teraz ja wejdę za par- 


kan — rzekł Lipecki. — Daj pan splu-; 


— Proszę... — Kranicz wreczył mu 
rewolwer. 


Lipecki podszedł do furtki i pocią- 
gnat za dzwonek. Po kilku minutach roz 
legły się czyjeś kroki i furtka stanęła 
otworem. 

— To ty, Osip? 

— Nie — odparł Lipecki. — Jestem 
szoferem tej maszyny, która tam, ot. 
stoi... Stał mi się mały wypadek... Zie- 
chałem w rów i stłuczona szyba porani. 
ła mojego pasażera... Mógłbym od pana 
dostać trochę wody dla obmycia ran? 

Brat Telesfor spojrzał na Lipeckiego 
pódejrzliwym wzrokiem. ale po krót 
kim namyśle rzekł: 

— No, dobrze... Mogę panu dać wo- 


Va 

Gdy furtka zamknęła się za Lipec- 
kim, Karnicz zwrócił się do swoich to- 
warzyszy: 

— A teraz, panowie, uwaga! Czekaj- 
my strzałów. 

— Tak, a ten mógłby przecie nam 
też powiedzieć; ilu ich tam jest... — 
rzekł Walek, wskazując na szofera. — 
To przecie ich człowiek. 

— Pytai go — uśmiechnął się Felek. 

— Ej. braciszku — mruknął Chró- 
ścik, nachylając się nad szoferem — ilu 
tam was jest... 

— Gdzie? Nic nie wiem... 

— Nie wiesz? A może ci przypom- 
nieć... — mruknął olbrzym, chwytając 
leżącego za bary... 

— Puść, puść... Boli, boli... 
— A powiesz? 
— Nie nie wiem... Puść... Boli.. 
— Gadaj prędko, bo... 
— Puść, to powiem... Puść... 
„Walek rozluźnił uścisk. 
— Mów.» 
(D. 


c. n.) 
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Dziś wielka premiera! 
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Owiana błękitem sentymentu i romantyzmu 


najpiękniejsza symionja niezyszczonych 


pragnień i tęsknot miłosnych 


a” «m 


Pierwszy wielki film francusko- 


pelski w imscemizacji 
GA DS > 


W roli głównej 


mowa gwiazda filimowa Francji 


PIERRE BLAŃCHAR 


Orkiestra pod kier. Li KANTORA 


Początek o godzinie 4,30. 


E 


+ OGAME 


EEEE 


Wyrchkceja kina, pragnac wumsożliwić mnajszerszym sferom PACI VO obejrzenie cic- 
szącego sie wielkiem powodzeniem rewelacyjnego geeni p. t 


wią! sowie Stefania ŁOSIE 
wyświeflać będzie powyższe arcydzieło jeszcze 
Bo cenach majmiższych, a mianowicie 


ceng wszysłkich imiejsc 


er muzyczna UE OMA A. OWA ES. 


rA KS 
SI We OWE jaz e" 7 x 


` Pe 
r Ko 
s yx 


w wykonaniu naiwigkKkszego 
szopemisty polskiego 


Józefa 
_Sliwińskiego 


Fantazia Fantazja f-moll, 2 Mazurki; cis-moll, fis-moll. Ballada 
f-moll. 2 walce: as-dur, cis-moll. Sonata b-moll. 
1. Grave. Doppio movimento. 2 Scherzo 3. Marche 
funebre 4. Presto Bercense. Polones As dur. 


Po koncercie zostanie wyświetlony arcyfilm 


„Miłość i lzy Szopena” 


zalet, Koncertowy Augusta Forstera ze składu fortepianów 
Karola Koischwitza, Łódź, Piotrkowska 67. 


Kasa czynna od godz. 11-ej do godz, 1.30 1 od godz. 430 


jl rin (11 I. 


Forsta o E 430. Pp. 


Dr. med. 


Pi adi mm m 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 3 rano dn 9 wieczór, 
Od 11--121 2—3 przyjmuje lekarz-kobiela 
W niedziele i święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób : 
ułenerycznych, moczópłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsuilacie z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło: leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Porada 3 złote. 


Dr. męd. | Lekarr - dentysta 
J 
kie 


OLALENE, fryowic 


ul. Zielon Ne 
Teleton 45- s w 
Chor. skórne 

j wWEnNEryERnoe. 

Privy gd 12—2 
i 23,815 w, 


suiż w, lecz” 
"zY ni. Pion” 
r wsktm 284 


Had toby gumowe, przez lekarzy i fa- 
H chowców wypróbownae, uznane 
V4 za higieniczne i najniezawodniej 

| sze środki ochronne.  Wypróba- 

M wane i polecane przez Urząd 

NB Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
| dzie Badań bakterjolog. serolo- 

gicznych we Wiedniu Jedyna 

marka dostarczana wprost z wl. fabryki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogeriach i uoptyków. 

SOAEGHGAUOOOPOSOWOLYPOGEEOG 


Dr. med. Doktór Dr. 


Lubicz Klinger gr JpE || 


Cegielniana 43 |e eki wierzyć 


Fei. 41-92.. |ne skórne i włojszkojna Ne 12 
powrócił pow Choroby włosów. 
Specjalista chorób Ne2 skórne, weneryczne 


Andrzeja Ne 
skórnych. wenerycz=| telefon 32-28, R aero że 


nych i moczopłció- | Godz. przyjęć: od 
wych. Naświetlanie 6—8. } Miej ra 
lampa kwarcowa. | W niedziele i świę-i 

Przyjmuje bd ta od 10—t2 (eska, M 
g. 8 do !U'rano| Dla Pań oddizielna z zats os 


PAIESE Ww paczekalna. 
127% . 


Dla pań od 3—5 
oddzielca poczek 


(Piotrkowska 62. m 
DTR o „Es 


Antyseptycznie spreparowane. y | 


Jewiddski 


gapi cho- 
ób skórnych 
i wanswywwych 


przeprowadził sie, 


na ul. Andrzeja 5! 
Tel. 59-40 | 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Dr. med' 


HELLER 


Choroby skórne 
t weneryczne 


Nawrot 2 UBIORY męskie, daniskie. 


tel 79-89. 


przyśmuje do 10 ra IIT wejście | piętro. 
| ne i od 4—8. 
| dła pań spec. od 


1-5 


Od 1—2 w lecznicy, przyjmuje do 6—9: fw sięda. od 11—2 PP. 


{diz wmiezamożnyćh 
aany tecznic 


jska 63. m. 4. 16, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów í gabinet denty- 
styczny przy Qórnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystankn tramw. pabjanic- 
kich) przyjmuje chorych w choro 
bach wszystkich specjalności od g 
t0 rano do 7-ei po poł. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kału, krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty oa mieście. 
Zabiegi I operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- 
oowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, kórony złote, platynowe 
i mosty. 


W niedzielę | święta do godz. 2 po p 2 pop 


GE! ES firanki, +4 
swelry. bielizna, 


s ER TAN SĘ. AAL ATENY OW 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 


Okrazw 


Aksentowicza. Fałata,  Filipkiewicza, 
Hofmana. Wojciecha Kossaka. Marko- 
wicza, Wyczółkowskiego i innych 


okazyjnie da sprzedania. 


Wiadomość: Cegielniana 6 m. 8. 


Szyk Cziecięcy 


U ta tA na tay Piotrkow ska 582 
tanio „KREDYT poleca 


INTELIGENTNA panna do 3-ga dzieci| Nawrot Ne 15, l-sze | wszcikiego trndzajn 
poszukiwana. Referencje póżąd ane. |pietro, front, ubiory dla dziew” 


Zgłosić się między 4—0 po poł. aj) RAE cząt i chlopców. 
bieliznę i Irykotaże 
um | Warunki dogodne, 


swetry na wypiatę, Piotrkowska 


==" 


Polscy hokeiści 
jadą do Slisersce 

Na Riwierze odbędzie się w dniach od 
32—25 bm. międzynarodowy turniej ho- 
kejowy, którego program przedstawia 
się następująco: 22. I Szwajcarja — Pcl- 
ska, 23. I Szwajcarja — Niemcy, 25. I 
Niemcy Polska. Turniej ten ma na celu 
zaprawę przed hokejowemi mistrzostwa 
mi Europy, które rozpoczynają się 28 b. 
m. w Budapeszcie. 


Wędrówka kolarzy 

z Słesursy do tfnionu 

Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje dwaj czołowi kolarze łódzcy człon- 
kowie Resursy Zybert i Brauner, którzy 
w barwach Resursy występowali przez 
dłuższy czas, wstąpili do Unionu, przez 
co sekcja kolarska tego, klubu została 
znacznie wzmocniona. %a., +. 


haan k że 
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Łodzianin Seydel 


zrehabilifowany | 


Polski Zwiazek Bokserski WWTJYZERERCZĘSA 
Ródzicieśo boksera do reprezentacji 


Jak się dowiadujemy na ostatniem ze 
braniu Polskiego Związku Bokserskiego 
przeprowadzono kilka zmian w repre- 
zentacyjnej drużynie Polski, która weż- 
mie udział w zawodach międzypaństwo- 
wych przeciwko Niemcom w dniu 7 lu- 
tego we Wrocławiu. W związku z powyż 
szem dowiadujemy się, że łodzianin Sey 
del wyznaczony został do reperezntacji 
Polski, zaś Wieczorek jedzie jako zastęp 
ca. Jak już bowiem donosiliśmy na eli- 
minacyjnych zawodach bokserskich w 
Katowicach w walce Seydel — Wieczo. 
rek, przyznano zwycięstwo na punkty 
Wieczorkowi. Cała prasa krajowa orze- 
zwycięstwo należało się Seydlo- 


wi. Z tego, powodu Seyde! miał już nie 
jechać do Wrocławia i dopiero na ostat 
nim posiedzeniu Polsk. zw. Bokserskie- 
$o, sprawa została w ten sposób załat- 
wiona, że Seydel jedzie jako reprezen- 
tant Polski w wadze średniej, zaś Wie- 
czorek jako zastępca. Prócz reprezenta- 
cji Polski wybrani zostali nastp zaw.: wa 
ga musza—Tarliński, zast. Moczko, wa- 
fga kogucia Syka, zastępca Uslon, waga 
piórkowa — Górny. zastępca, Karaśkie- 
wicz( waga lekka Wochniak, zastępca 
Anioła, waga półśrednia Arski, zastępca 
Bara, waga półciężka — Tomaszewski, 
waga ciężka Kupka, zastępca łodzianie 
Stibbe, obecnie członek Cracovii. 


Wspaniały rozwój łódzkiego molocyklizmu 


Łodzianie mają już ustaloną markę iako 
mistrzowie „benzynowego rumaka” 
Specjalny wywiad „Expressu Wieczornego“ z kapitanem sekcji 

motocyklowej „Unionu” p. Grabowskim | | 


j Łódź, 16 styczna. 

W naszym bilansie sportowym za rok 
1929, zamieszczonym w noworocznym 
numerze „Expressu Wieczornego“ sto- 
wa uznania skierowaliśmy pod adresem 
sekcji motocyklowej naszego „Unionu“, 
'która służyć może przykładem dla in- 
nych. W tej dziedzinie sportu uczynliś- 
my kolosalny krok naprzód, tak, że mo- 
tocykliści łódzcy mają już ustaloną mar- 
kę nietylko w kraju a le i za granicą. 25 

Pragnąc dowiedzieć się szczegóło- 
wych danych o ubiegłym sezonie, ZwTó- 
cliśmy się do kapitana sekcji motocy- 
klowej „Unionu* p. Grabowskiego z 
prośbą o wywiad. 

Z dorobku naszego w r. ubiegłym po- 
winniśmy być zadowoleni — rozpoczy- 
na swe cenne wywody p. Grabowski. — 
z dnia na dzień sekcja nasza rozwijała 
się Intensywnie. Mość członków rosła. Z 
liczby 24 na początku sezonu do liczby 
44 na końcu. Jesteśmy przeświadczeni, 
że w r. b. zgromadzimy wszystkich po- 
zaba „benzynowych rumaków* Ło- 

Zi, 

— W ubiegłym sezOnie zawodnicy 
nasi nie uczestniczyli w konkurencjach 
wyścirowych, włęcej natomiast uwagi 
zwróciliśmy na turystykę i raldy. Tu 


mamy do zanotowanła cały szereg wspą 
' niatych sukcesów we wszystkich star- 


tach, w jakich zostaliśmy zgłoszeni. De- 
prymmiąco podziałały na naszych chłop- 
ców dwa większe wypadki, jakim ule- 
zli na początku sezonu pp. E. Schön- 
born i Grabowski, Dowodem jednak na- 
szej intensywnej pracy, jest wyróżnienie 
sekcji „Unionu“ przez Polski Związek 
Motocykłowy. 

— Sezon rozpoczęliśmy dnia 29-go 
kwietnia raldem dookoła Łodzi, na prze- 
strzeni 260 kim. Na starcie zjawiło się 
29 czołowych zawodników Poznania, 
Grudziądza, Warszawy, Zgierza I Łodzi, 
Raid ten kończy się sukcesem W. Küs- 
tera i E. Schónborna przed Fadzickim, 
inż, Seidlem, znanym Fiszerem von Mol- 
lard i E. Wegnerem. 17-go maa na 0- 
twarcin sezOnu wyścigowego na prze- 
strzeni 50 klm. w Warszawie, W. Gra- 
howski zdobywa II! miejsce w swej ka- 
teroril. Z zaproszenia uczestnictwa w 
Polskim Tourist Trophy w Cieszynie nie 
skorzystaliśmy, z powodu trudne. gó- 
rzwstełf 1 nieznanej trasv. Dwwvdniowy 
raid Polskiego Zwiazku Mot?cyklowego 
Łódż — Poznań — Bydgoszcz — War- 
sznwą na prezstrzeni 700 kim, wśród du- 
żeś konierrencii wygrał A. Kiss przed 
Turklowiczom Brda. Fiszerom ynn Mol- 
larti F. Piodlem. W Grand Prig Polski i 
Mietrzostwie Polski KoOnterencji 


| 


zajął drugie miejsce w kategorji 350 ccm 
drugi natomiast z powodu defektu koła 


wycofał się. 23 września odbył się wśród 
opłakanych warunków atmosferycznych 


I terenowych Motocyklowy Zjazd Gwia 
ździsty do Łodzi zorganizowany przez 
S. S. „Union“. Na 41 zgłoszonych Zawod- 
ników z wszystkich ośrodków przybyło 
do mety 17-tu. Był to wspaniały wyz 


czyn. Brać motocykłowa przybywała 
zai eta, potłuczona,  przemoczona do 


nitki — lecz z humorem. Wspanłałe na- 
grody wyrównały do reszty bóle i krzy- 
wdy. Pierwsze mieisce przyznano Cza- 
plickiemu przed Kissem, Stefańskim, Ła- 


pirem, Buckley'em i Wilimczynem. W 


listopadzie Cezary Mencel zdobywa su- 
kces miedzynarodowy, drugie miejsce w 
ogólnej klasyfikacji w Zieźdzłe Gwiaź- 
dzistym do Berlina, o czem zresztą „Ex- 
press Wieczorny“ obszernie w swoim 
EET ANAE 


Objektem zainteresowania świata a- 
utomobilowego jest tegoroczny 

zjazd gwiaździsty do Monte Carlo, 
który rozpoczyna się w nadchodzącą 
sobotę dnia 19-go stycznia i potrwa do 
przyszłej niedzieli dnia 27 b. m. Zjazd 
ten o charakterze międzynarodowym 
zgromadzi co najlepszych kierowników 
z całego świata. Z wszystkich zakąt- 
ków Europy zdążają w kierunku Mona 
co automobiliści. Również i Polska bę- 
dzie w tym Zjeździe reprezentowana | 
to przez pokaźną liczbę 11 automobili- 
stów: przyczem zawodnicy nasi wystar 
tują z dwóch punktów: Warszawy i 
Lwowa. Nie zabraknie tym razem na- 
szych dzielnych, 

łódzkich automobilistów. 

„Jak się. „Express Wieczorny” dowia 
duje, w nadchodzącą niedzielę dnia 20 
stycznia wyjeżdżają łodzianie: 
Adolf i Alfred Kebsch na maszynie „Au- 
stro-Daimier* i Wilhelm Kühn również 
na „Austro - Daimierze". Łodzianie wy- 
startują z Warszawy, a do Monte Carlo 
przybyć mają w środę. dnia 23 b. m. mię 
dzy godz. 10 a 16 po południu, Droga ło- 
dzian prowadzi przez Berlin» Brukselę, 
Paryż, Lion, Niceę, Dokładna trasa wy 
nosi 2614 kilometrów. 

Pozatem wystartują z Warszawy: 
Rosenwelt ma „Chrystlerzę”, Kołacz- 
kowski na „Austro - Daimlerze*. Z War 
szawy via Berlin, Frankfurt nad Me- 


mie- |nem, Strasburg (2214 klm.) wyjeżdża 


dzynarodowej w Grudziedzu zofosiliS- |dnia 21 b, m. hr. Rostworowski na „Ta 
my: E. Schónborna i A. Kissa, Pierwszy trze”. Ze Lwowa udaia sie 20 b. m. dro- lklubów ligowych stanowić bedzie I in- 


bracia 


czasie pisał. 

— Turystyka rozwiłała sie wspanła- 
le, Odbyliśmy 19 wycieczek, w tem je- 
dna do Gdyni ; Grudziadza. Przeciętnie 
uczestniczyło w wycieczkach po 28 
członków. Razem przelechaliśmy 27,404 
kim. Najwięcej przebył E. Schónbo?rn, 
który też odznaczył się największa 0bo- 
wiązkowością w ciągu całego sezofit. 
a> Tak mnieiwięcej przedstawia się 
dorobek naszej sekeli: Dużo. zawdzię- 


czamy p. Fudemn, naszemu kierówniko- 
wi, któremu pod koniec sez0nn. w do- 
wód vznania oflarowaliśmy Zbiór żeto- 
nów i plakiet umieszczonych na zlelo- 
nym tle w ślicznej ramce. 

, — Chcemy wierzy, że Zarząd „Un'o- 
ni iw r. b, otoczy nas należytą opieką 
I że wszystkie nasze zamierzenia zosta- 
na wprowadzone w życie — kończy p. 
| Grabowski, 3 


Tilt dom widą w ii 


gą via Warszawa, Berlin, Bruksela. Pa- 
ryż (2989 kim.) Hanote na „Peugeot“, 
Petot na „Licorn”*, Tłuchowski na „Lan 
ci“, Ostroróg - Różański na „Stetyszu'* 
i Wilson na „Talbocie*. 

Tegoroczny Zjazd do Monte Carlo 
zapowiada się jako plerwszorzędna kon 


kurencja, do której staną w liczbie kil- 


kuset najlepsi automobiliści, między ni- 
mi również i odważni łodzianie. Liczy- 
my, że odegrają oni w tym Zjeździe 
niepoślednią rolę. 

Życzymy im powodzenia! 
RETE PZYTRZO RAZA ROC GP 


Najbliższe walne 
zóromadzenia w Lodzi 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

w Łodzi dwa bardzo interesujące walne 
zgromadzenia. W pierwszym rzędzie cie 
kawie zapowiada się walne zebranie Ł. 


Z. O. P. N-u gdyż cały szereg klubów 
nosi się pono z zamiarem wystąpienia z 
szeregiem rewelacji, Jednocześnie odbę 

ie się walne zgromadzenie Łódzkiego 
Kol. Sędziów footbalowych, Tegoż dnia 
jw Warszawie odbędzie się walne zgro- 
i madzenie Ligi PZPN., na którym ustalony 
już zostanie kalendarzyk rozgrywek na 
‘rok 1929. ` 


Dyskwalifikacja 
klubów 


ligomych przez Zarząd Sigi 

- Jak się dowiadujemy zarząd Ligi P. 
ZPN. zawiesił następujące kluby ligo- 
we za nieuregulowanie zobowiązań pie- 
niężnych, względem władz piłkarskich i 
linnych klubów ligowych: Czarni, Ł.K.S. 
i śląsk, Pogoń, Warszawianka, Cracovia i 
; Ruch. Kluby te pozbawione będą gto- 
sów na walnem zebraniu Ligi PZPN.‘ któ 
re odbędzie się w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę o ile nie uregulują swych zobo 
wiązań. Jak się dowiadujemy ŁKS. nale 
żną Lidze sumę już wpłacił w dniu oneg 


dajszym. o 
13 klubów 
pozostanie m r. © w fidze 
Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje okrzyczany sweśo czasu wniosek 
Pogoni lwoskiej, by Ligę podzielić na 
dwie grupy (Li II ligę) nie wpłynął w 
przepisowym terminie do zarządu Ligt, 
wobec czego sprawa ta wogóle nie bę- 
dzie rozpatrywana na walnem zgroma- 
dzeniu Ligi. Z powyższego wynika, że w 
nadchodzącym sezonie pozostanie w B- 
dze tylko 13 klubów. odwiezie | 
Łodzianin p. Landeck 
wyznaczony na seędzieóo 
rin$owego na Sląsfu 
Polski Związek Bokserski wyznaczył 
terminy bokserskich mistrzostw okręgo 
wych, które przedstawiają się następują 
co: mistrzostwo Poznania: 1 2, i 3 lutego 
w Poznaniu, mistrzostwo Śląska 16 17 
lutego w Mysłowicach, mistrzostwo £o- 
dzi 8i 10 lutego w Łodzi, mistrzostwo 
Lwowa 9 i 10 lutego we Lwowie. 
Pozatym wyznaczeni zostali sędzio- 
wie ringowi do rozgrywek o mistrzo- 
stwo okręgowe, a mianowicie, zawody 
w Poznaniu sędziuje p. Baran zawody na 
Śląsku p. Landeck z Łodzi, zawody w Ło 
dzi p. Szopek z Katowic, wreszcie zawo 
dy we Lwowie p. Sadłowski z Katowic. 
Po zakończeniu rozgrywek o mistrze 
stwo okręgów, Polski. Boks, przystąpi 
do zorganizowania zawodów o mistrzów 
stwo Polski. 


ZKGUGLZUZNKZLCZNE 
|CZYTAJCIE 


j „ERPRESS WIECZORNY” 


Reorganizacja władz piłkarskich 


ma buyé uchwal 


ona na walne 


zóromadzeniu Ligi 


W związku z walnem zgromadze- 
niem Ligi PZPN-u które odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę, dowiadu 
jemy się, że istnieje wniosek reorganiza- 
cji dotychczasowych władz piłkarskich. 
Sprawa przedstawia się w ten sposób, że 
zarząd PZPN-u i Ligi przedstawiać bę- 
dzie jedną całość i składać się będzie 2 
następujących członków : prezesa, trzech 
wiceprezesów kapitana związkowego, 
sekretarza, referenta spraw zagranicz- 
nych, skarbnika i 2.ch członków bez te- 
ki. Prezes, trzech wiceprezesów, sekre- 
tarz, skarbnik i jeden członek bez teki 
stanowią właściwy zarząd PZPN-u zaś 
reszta członków zarząd Ligi, który dla 


stancję. Jednocześnie dowiadujemy się 
e preen wp ida wniosek, 
y w przyszłości drużyny ligowe wyjeż- 
dżały do przeciwników na mecze na wła 
sny koszt, 


RKNARRRRNRRRNKKII 
Dr. med. 


J. POLAK 


sllergicme (88103, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 


Piotrkowska 12f, m. 3 fr. ilp. 


orzyjmuje od 1l-ai da f-ai| 


tel 64—2£ 


 wietach waha się około 20 proc. 


Klęska komunistów 


w wyborach do somielón 
wiejsfich. 


Moskwa. 16 stycznia. 

Prasa sowiecka podaje częściow. 
wynik: wyborów do sowietów, dokona 
ne w rozmaitych częściach Rosji 
wieckiej. 

Nie bacząc na straszny teror ze 
strony organizacji komunistycznej i ad- 
ministracjj wybrano do rad wiejsk ch 
prawie wszędzie większość śŚrednioza 
możnych włościan. a w dość licznych 
wypadkach nawet t. zw. „.kułaków” 
Niektóre sowietry-wiejskie sa całkowi- 
cie opanowane przez kułaków. i 
' Liczba komunistów w now VED eo 

ie- 
które sowiety wiejskie są całkowicie 
ppanowane przez zamożnych włościan. 


"Śmierć 3 dzieci 
w płomieniach. 


Wiedeń, 16 stycznia. 

w wiosce Perchau w okręgu Surau 
zdarzył się w mieszkaniu robotniczem 
w cząsie nieobecności rodziców pożar 
który zakończył się Śmiercią trojga 
dzieci. W mieszkaniu nastąpił wybuch 
bańki z benzyną: poczem troje dzieci z 
najstarszą 12-letnią dziewczynką zdo- 
łały wybiec z mieszkania pozostałe zaś 
troje popadły w omdlenie. Najstarsza 
siostra wróciła do mieszkania i wynio- 
sła jedno 6-letnie dziecko i dwoje trzy- 
tetnich, niestety. wyniesionych przez 
nią dzieci nie udało się przywrócić di 
życia. Ta sama bohaterska dziewczyn: 
ka odniosła tak ciężkie poparzenia. iż 
wkrótce zmarła. 


Ciężkoranny policjant 


zabil w Będzinie bandytę 


Sosnowiec, 16 stycznia. 

Ubłegłej nocy usiłował posteriunko- 
wy Stanisław Torgus zatrzymać na 
głównej ulicy w Będzinie trzech podel, 
rzanych osobników, dźwigających ja-; 
kieś worki. 

Na wezwanie policjanta osobnicy odj 
powiedzieli strzałami rewolwerowemi. 


=" z z 


Ciężko ranny policjant, leżąc na zie- | 
mi, odstrzeliwał się z rewolweru i zdoó- |. 


łał jednego z bandytów położyć tru 

pem. Dwaj pozostali zbiegli. i 
Zabitym okazał się znany w zagłę- 

biu bandyta i nożowiec Stanisław Ko- 


szątka. Zarządzony pościg doprowadził | 


do ujęcia jeszcze jednego z bandytów. 


. Tyfus plamisty 
na Dolnym Fiąsftu. 


Bytom, 16 stycznia, 

W całym okręgu świdnickim na Dol 
aym Śląsku wybuchła epidemia tyfusu 
plamistego. która gwałtownie się roz- 
szerza. Szpitale w Świdnicy są prze- 
pełnione choremi, 
. Władze policyjno - sanitarne zarzą- 
dziły kontumację przy zastosowaniu 
wszelkich środków ochronnych zabra- 
niając nawet przyjeżdżającym podróż- 
nym wysiadania na stacji w Świdnicy. 


Konduktor wagonów 
sypialnych 


w lochu czrezwyczajfi. 


Ryga, 16 stycznia. 

W związku z zaginieniem w Mos- 
kwie konduktora wagonów sypialnych: 
Kragisa, o czem. swego Czasu donosił 
„Express“ udało się ustalić. że Kargisa 
aresztowali agenci G.P.U. 

Przebywa on już od 14 dni w. wię-; 
zieniu sowieckiem. 


Łotewskie ministerstwo spraw za: | 
granicznych przystąpiło do energiczne! 


interwencji dyplomatycznej. 


Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-24 36-43. 36-44 

n : 
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Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. -adpan 


i 


RALSTON fest liedna z najpię kni 
r 


EST" 


(Jsrőtkie wlosy Suh medne 3.020 kat 
s terms 


4 -korścla wazy, znsłdut-cej sle w Lonvrze paryskim į licznczł 2900 tat świad: | 
czy o tem. że już wówczas kobic nosiły urótko obciete włosv. 


- Ogłos zenia: ZWYCZAJNE: 


NEKROLOGI 


-> r 


W Łodzi 4.00 miesi znw + Żamiejscowe 5 zł.” 


Prenumerata: miesięcznie.—Zagranis 7 


Odnoszenie do domów 


10 gr 
źłotych miesięcznie. 


40 grosży. 
Godziny przyjęć redakcji: 6— 
po poł Rekopisów nieząmówio 

_ mych nie. e ma ayaa się. — — — 

w, Wiayslaw Polak Polak. 


PE . 


zł 1.20 poszuk pracy 10 groszy. 


w drukarni SECAM Sp. z oogt. _ dp. Piojrkowska 49 i vä 


SINE +. ~ 


eiszych gwiazd filmu amerykańskiego 


świetny niemiecki 
EENI 


w IEKŚLIE 40 gr za wiersz 
30 gr za wiersz mil (na str 4-szp.) Zaręcz i zaślub po 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiej- 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 


że sportu 
łyżmwiarskieśe. 


W zawodach łyżwiarskich miasta Al- 
tony zwyciężył w biegu 5000 metrów 
łyżwiarz Volstaedt: 
= O E 


Somicty zamykają 
synagogi. 
Ryga, 16 stycznia. ( 

Z Moskwy donoszą o zamkhięciu 
przez władzę sowieckie w Aserbedżanie 
74 meczetów oraz 4 synagog. Gmachy 
te zostaną zużyte przez wadze na kluby 
i mieszkania. 


BI ay Žura apie. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antżare 
wicza (Pabjanicka 50), K. Cnądzyńskiego (Piotr 
kowska 154). W. Sokolewicza (Przejażd 13), R. 
Remtielińskiego (Andrzeja 26) J. Zundełewi- 
cza (Piotrkowska 25), M. Kaspsikiewiczś 
(Zgierska 54), © Trawkowskieżo (Brzezińska 


| nr 36). (b). 


za wiersz milimetrowy (na strome 
milimetrowy (na 


10-szpalt.) 
stronie , 4+szpalt.) 
tekście 10 zł Za 
scówe o 50 proż zagraniczne © 100 prot dróżej. 
Drobne 12 groszy, © Najmhićjsże 


©edaktor odpow. Jah Łirobelniak. 


